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Holandia sk
Wojska niemieckie w Scdanie. -  Wielka bllwa tanków pod Kamor.

Berlin, 15 .naja. Naczelna komenda jrm ji niemieckiej doaioslr 
Pod potężnem wrażeniem ataków niemieckich samolotów bojowych i mającego nastąpić ataku oddziałów pancernych miasto 

Rotterdam snapitulowało, aby uchronić mieszkańców przed całkowitem zniszczeniem miasta. 
Po kapitulacji Rotterdamu i wobec zagrożenia stolicy Holandji, dowódca armji holenderskiej przerwał beznadziejny opior ■ 

wydał *w/m wojskom rozkaz do zastanowienia walk. W Zelandii wałki toczą się dalej.

Tem samem w piątym dniu walki t  Niem
cami państwo noiennerskłe zostało zmuszo
ne do kapitulacji.

Prowincja Zelandzka obejmuje wyspy, uad 
któremi zapi wue g’*i«. louowouzący wojsk 
holenderskich, nie ma już władzy. Obsadze
nie tych wysp przez wojska niemieckie bę
dzie k.restją kilku dni.

len  olbrzymi sukces został osiągnęły 
dzięki współpracy lądowyeb wojsk ntemibt 
kich z flotą powletrzm,. Stanowi on wyezyn 
militarny jedyny .? swoim rodzaju.

W północnej Belgji niemieckie wojska 
pancerne, pościgu za e< tającym się nie
przyjacielem, dotarły do miejseowośei Lig- 
ny, pamiętnej z historycznej, bitwy w r. 1815. 
Po niezwykłym marszu przez penldn.ową 
BelgjC, wojska niemieckie dotarły aż do Mo
zy pod Diuant’ Givet i Sedanem.

Niemiecka flota powii »rzna • zaatakowała 
w dniu 14 maja ponownie aa terenie mor
skim u wybrzeży holenderskich koalicyjne 
siły morskie i transportowce. Zatopiono dwa 
krążou niki, jeden krążownik został eieżko 
uszkodzony bombą i podpalony. Jeden kontr- 
torpedowlee został zatopiony, jeden okręt, 
pojemności 25 tysięcy ton zatopiony. Pozatem 
Uszkodzono bombą p irowlce pojemności 8 
tysięcy ton.

Na półnoe od Namnr doszło po raz pierw- 
azy w tej wojni.e dc wielkiej biiwy wojsk 
pancernych. Fanćusbie oddziały paneerne 
zostały wysłane przeeiwko nlrmieekim si
łom pancernym, aby przeszkodzić im w na
tarciu na stanowisko Dyle. W ścisłej współ- 
praey ż flotą powietrzną niemieckie wojska 
pancerne podjęły natychmiast walkę. Fran
cuzi zg u li pobici i rozpoczęli ucieczkę. W 
tej chwili .aatakowały ie+i ponownie samo
loty niemieckie. Oddziały francuskie pono 
sząc wielkie straty, cofnęły sięv ścigane p.izez 
niemi.‘Dkie oddziały pancerne, w kiernnku 
fortyfikacji Dyle.

*  * *
Główna kwatera Wodza, 15 maja. Na

czelna komenda armji niemieckiej donosi:
W  Hoiandji udało .ię przełamać na szer

szym odcinku linję fortyfikacyjną Grebbe, 
na południowy zachód od Amersforrt i za
jąć obszar w rejonie Utrechtu. Dalsze siły 
ha poiudn. zostały wprowadzone do twier
dzy holenderskiej po zniszczeniu koali
cyjnych sil wojskowych pod Tortiechtem 
aż do Rotterdamu. Dalej na południu woj- 
eka niemieukie wtargnęły io Bredy na
pierając .» kierunku ujścia Skaldy. Zdoby
tą Rosendaal.

W Bi i |ji wojska niemieckie przekroczy
ły w niedzielę kanał Turnhout na połud
niowy z.chód od miasta tej nazwy i osią
gnę!” miejscowość Gette położoną dalej 
na południa. Na północ od Nantur wojska 
Pancjrne natrafiły na uforfyflkowańe sta
nowisko Dyle I operujące w tym i jjonie 
koalicyjne oddziały pancerne, które lediibk 
cofały ślę. na śkunk poprzednich ataków 
powotrznych I lądowych.

Miasto ;Loodj u.. i znajduje *1* w rękach 
rilemirckich.

W rejonie na południe od llnjl Leodjum- 
N-mur wojska niemieckie pozostawiły za 
sobą Ardcnny I dotarły do rzeki Mozy 
między Nami a Giyet. Także I w połu
dniowej Balgji ruchy wojsk niemiecljich 
miały szybki i planowy przebieg. Granica 
francusko-iuksemburskia I francusko-bel
gijska została na wszystkich odcinkach o- 
•ląjnięta aż do wysoknioi; Mezieres-Char-

leyille, a w wielu miejscach przekroczona 
Ją. Pod osłoną nieprzerwanie atakujących 
oddziałów floty powietrznej I pod wpły
wem Jej niszczącego działania udało się 
także przekroczyć Mozę nc. terenie francu
skim.

Na południe od Saarbruecken oidżnaczy 
się szczegóinie porucznik piechoty Otto

Schultz. Rozciągając serję wczorajszych 
Lików, wojska niemiecki., wdarły sir w o- 

kollcy Merzig i na peiudnie od Pirmasens 
da nieprzyjacielskich stanowisk I wzięły 
do niewoli Anglików oraz Francuzów.

I ’oza siłnem wspieraniem akcji wojska 
lądowego, niemiecka flota; powietrzna za
atakowała rozmaite lotniska koalicyjne. —

ershl nc

Na lotnisku Hamstede zniszczone znajdu
jące się tamże 26 nieprzyjacielskich amo* 
lotów. W  oałbćcl straty koalicji w dniu 13 
ma. a wynoszą okuło i50 samolotów, z cze
go 47 zostało zestrzelonych w w).r ;.ch po
wietrznych, a 37 zestrzeliła artyierja prze
ciwlotnicza. 27 własnych amoictc,, zaąji 
nrło. (p.).

(=) Berlin, 15 maja. Premjer I rżądj ho- 
lendersKi przybyli, jak donosi Reuter, we 
wtorek rano do Londynu.

W  czasie kiedy znajdowali się o jj  już 
w drodze do bezpiecznego schronienia^ . al
bo nawet już przybyli do Londynu, Łtó-; 
ry stal się miejscem schronienia niejedne
go wroga nowego i sprawiedliwego po

rządku na świecię, wydali * we wtorek 
przed południem około godziny U przez 
angielską stacje krótkofalową płomienną 
odezwę w Jeżyku holenderskim do pozo
stałych w kraju Holendrów, w której m. 1. 
oświadczyli: Urzędnicy holenderscy w za
jętych obszarach spełniajcie wasze obo
wiązki, nie uciekajcie i pozostańcie na wa

szych stanowiskach.
Zapomnieli punktem dodać: jsffi myl ; .
Także w tej „płomiennej odezwie" ’ rząd 

holendersk5 naśladował tylko metody 
tych rządów uległych Ąnglji, które ratu
jąc swoje nędzne życie pozostawili swoje 
narody w nieszczęściu, w jakie je sami 
wpędzili, (p).

ntuonillclshle demonstracje
w Rzymie.

Olbrzymia manifestacja przed Palazzo Yenezia*
(—) Rzym, 15 maja. Antyańglelskle de

monstracje studentów kontynuowane by
ły także we wtorek przed południem w ró
żnych dzielnicach stolicy V łoeh przy t»- 
chowaniu wzorowej dyscypliny i »ez żad
nych incydentów. Szczytowym ich piińk- 
ten była wielka manifestacja około 5.000 
studentów na Piazza Veneżia, w czasie 
której dochodziło do dłuąbtrwąłych ży
wiołowych m.scyj na cześć Mussoliniego.

Nieustanne burzliwe okrzyki skłoniły 
w końcu Mussoliniego do ukazania^ się tłu
mom, które na widok Wodza powitały go 
uiemilknącemi okrzykami i nowemi burz- 
liwemi owacjami.

Następna wielka manifestacja przy u- 
dziale. tłumów ludności odbyła się wkrót
ce po godzinie 11-tej. przyezem > demon
stranci nieśli w pochodzie trumnę owinię
tą we flagi angielską i francuską oraz pa
rasol, Chamberlaina. Tym razem Musśoli- 
ni musiał znowu uleo burzliwi v  nawoły
waniom tłumu i wśród niemilknących o- 
krzyków ukazał się na historyemym bal
konie Palazzo Yenezia.

Po wielkiej manifestacji na PiazZa Ye
nezia przeszło 500 studentów przed amba
sadą niemiecką przy Kwirynaie, po wznie
sieniu okrzyków na cześć Mussoliniego 1 
Hitlera odśpiewała hymn narodowy.

Radca ambasady poseł vuń Plessen na 
nalegania studentów ukazał się przed ain- 
Dasadą i podziękował zebranym również 
w imieniu ambasadora za demonstrację 
sympatji dla sprzymierzonych Niemiec. 
Sw.' krótką, przyjętą entuzjastycznie mo
wę zakończył on okrzjkiem na cześć Mus
soliniego, który przyjęto z aplrn zern i od
powiedziano okrzykiem na cześć Hitlera.

Zupełnie inne sceny rozegrały sie w oko 
licy Piaz :a Farniese, siedziby ambasody 
francuskiej. Silne oddziały policji musia
ły tu obsadzić wszystkie ulice dojazdowe 
■ zamknąć demonstrantom drogę, którzy 
niosąc trumnę ol rytą flogaml francuską 
i angielską wyrażali swoje oburzenie o- 
krzykami „Precz z Francją, precz z An- 
glją!"

(=) Medjolan, 15 maja. ił*  wszystkich 
mia itach włoskich odbywają się antyan- 
gielskfe demonstracje, urządzane przede-

wszystkiem przez studentów, do których 
dołącza się również luaność.

Między inttemi taka demonstracja odby
ła się także w Vałese koło Medjolanu, 
w czasie której wzńoSzouo okrzyki na 
cześć Mussoliniego i Hitlera oraz zaprzy
jaźnionych Niemiec. Demonstranci, niosąc 
sztandary włoskie i niemieckie, przybyli 
przed gmacb „Fascio" i złożyli tam przed 
tablicą ku czci poległych faszystów wie
niec.

Znowu zestrzelono 70  francuskich 
angielskich samolotów.

Odparcie tanków francuskich.

(=) Berlin, 15 maja. bak podała do wi« 
domości naczelna komenda armji niemiec
kiej, niemieccy lotnicy zestrzelili we wto- 
rek w okolicy Sedonu nad granicą belgiJ- 
sko-francuską 70 samoiutów nieprzyjaciel
skich Osłabienie lotnictwa angielskiego 
I francuskiego i powodowane stratą prze
szło tysiąca samolotów w ciągu ostotnich 
4 dni daje się zauważyć słabszą aktywno

ścią Jagielskiej I francuskiej broni po
wietrznej.

W okolicy Namur doszło do pierwszego 
starcia silnych oddziałów tenków niemiec
kich i francuskich. Tanki nlemlecke przy 
poparcia samolotów, zaatakowały i odpar
ły tankii francuskie. Po Ich wycofaniu sią 
francuskie tanki zostały ponownie zaata
kowane przez santoMy niemieckie I zdzie
siątkowane.
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Najsilniejsza twierńza świataKraków, 15 maja.
Holattdja skapitulowała wojska holen- 

roisLie złożyły broń przed armia aiemie 
cką, krora zwycięsko natarła na twierdze i 
fortyfikacje. Pomoc angielska i francuska 
nie była w stanie Zapobiec szybkiemu po
suwaniu sdq wojsk niemieckich w Holan- 
dji 7nowu okazało sit że kraj, który przyj
muje gwarancje ze strony mocarstw za* 
chodnibli, a zwłaszcza Anglji, musi sir H- 
uyć z tern, że utraci swoją niezawisłość. 
Zjednoczony opór ang elsko-framousko- 
holunderski został złamany mieczem Nie
miec.

W  związku z obecnym stanem wojny w 
Sołańdji, -* suwają się nam mimowoli po* 
równania do doi wrześniowych w Polsce. 
Także i Polsce data Anglja gwarancje-, 
także i Polsce śwjęoi« przyrzekała dostar
czenie pomocy na wypadek wojny. Ja!c ta 
obiecana gwarancja i pnyrz :  mną pomoc 
wyglądały * rzeczywistości — wie o t«m 
debrze każdy i no®. Wujaa trwała 18 dni. 
Arto, co przezyrimy w ciągu tych dni woj
ny dcpiow auziło nas do tego, że obecnie 
Właściwie oceniamy angielską „pomoc". 
Pozostawieni sami sobie, usiłowaliśmy 
prowadzić narzuconą nam przez Anglje 
wojną. Ani jeden angielski czy francuski 
« "  oloi ił™ przyoył nam z pomocą, ani je
den angiensk1 czy francuski zołnien nie 
widział pól bitrw w Polsce,

Zupełnie inaczej było w Holandji, Pań
stwo to, którego rząd popełnił wobec swe
go ludu to samo przestępstwo, jak nasz 
dar ny rząd wobec ras, od miesięcy korzy
stał z najwydatniejszego poparcia mo
carstw zaenodnich. L nśtarczono Holandji 
eprzrtu wojennego, angielski. i francuskie 
wojska we włafciwym czasie zostały do
stawione do Holandji, a sztab generalny 
armji holenderskiej pracował ręka w rękę 
ze sztabajni gcncralnemi brytyjskiego 
korpusu ekspedycyjnego, belgiiskim i 
francuskim.
• Niebywale wielkiem było zastosowanie 

ańgieJ skich i francuskich sił po wietrz
nych. Mimo to Jednak armja holenderska 
nie była w stan™ odparować planowo i 
ek. Dcznie przeprowadzanych ataków ar- 
mj' niemieckiej i zatrzymać jej w uafar- 
ciu, Po pięciu dniach naczelne dowództwu 
holenderskie widziało się zmuszonem uu 
zaprzestania walki i do całkowitej kapi- 
tmancji.

My, których mocarstwa zachodnie pozo
stawiły samym sobie i którzy musieliśmy 
liczyć tylko na własne siły — stawialiśmy 
opór przez 18 dni. Holandja, która pod ka- 
żdyni • względem i we właściwej porze o- 
trzzmała pomoc ze strony mocarstw *,a-

s w c s a i a s ®
Bezsilność zmobilizowanych wojsk mó- 

carśtw ^aidioduioli nie wystąpili na jaw 
■wydatniej, jak właśrtie na polach bitew 
Holandji i Belgji. Wojska te, wpędzone 
przez szaleńczych plutokratów do naj
krwawszej wojny dziejów świata, przeży
ły- piekło walącego się świata demokraty
czne*'o zachodu. Wyposażone w najnowo
cześniejszą broń, nie w stan‘e prowa
dzić -acietych v alk, któreby mogły im za
pewnić zwycięskie przetrwanie.

Lud nąsz. nie. chciał tej wojny. Zaśle
piona klika, która źle rozumiała zadania 
rządu i pozwoliła się w I< kkomyślny spo
sób uwikłać przez mocarstwa zachodnie. 
Wpędziła nas w tę wojrę.

.Wielu z nas wiedziało, jakiego obrotu 
nabierze kampania ft Polsce. Ale ►strzeże- 
ma, przewidujących i mądrj oh ładzi były 
z m ie js ca  odrzucano przez miarodajne 
oZTnii ki rządowe. Doszło io walki i to do 
walki, której nie chcieli 5mj N> 'Si żołnie
rze wypełnili swój obowiązek i walczyli 
yrzar. U dni bez iadnej obes.1 pomocy. Opór 
był jednak bezcelowy.

Dzisiaj okazuje się jednak że żołnierz 
polski był w stanie dokonać o wiele więcej, 
niż żołnierz holenderski ez f angielski, czy 
tćż zpłnierz francuski i belgijski.

;Ze Holar dj, i będzon rfą umpoia ®aląmać, 
z dem liczył sdę .każdy % nas, a w każdym 
razie kaadj z tych, którzy przeżyła wojnę 
we władnym kraju. Tegr> jednak, że opór 
Hęlandji, miimio gigam tylnych  wręcz 
środków obrony, tak sssj bfco zostanie omc- 
łarnunr, miki sile mógł pczero idizieó. Mamy 
w IMd podstawy dio tego, oby dzisiaj u- 
wypuklić tę różnicę i Byitiuacjd wojsk no- 
lehdóńśiklitdi, mających oparu a w świetniej 
armji angielskiej i financtwtoi,-  ̂pmygoto- 
whfńej ma wsadką ewentualność, przeciw
stawić położenie naszej armjd, pozostawio
nej samej siebie ■ nieprzygotowanej odpo
wie.kuo dio czekających.^ na nią Zadań.

Obseryer.

Olbrzymia babsa na giełdzie 
nowojorskiej.

Nowy Jork, 15 maja. Giełda nowojorska 
przeżywa obecnie olbrzymi kryzys, Jaki 
tylko bardzo rzadko olę notują — $traty 
kureowe dochodzą aż do 11 galarów,

Palą obniżki dotknięte są wszystkie -m i -  

fcleiiMr, francuskie, holenderskie 1 be'glj- 
okle taplery. Na belgijska dolcrową po
życzkę Bonga np. wpgóle nie było refie- 
ktantóim

Prasa neutralna o upadku Leod .urn.
(*=) Berlin, 15 maja. Komunikat naczel

nej komendy armji niemieckiej o obsadze
niu miasta i twierdzy Leodjum »? worał 
w całym świecie piorunujące wrażenie.
Pomimo poprzednich zwycięstw niemiec
kich w Polsce i w Norwegii nikt zagranicą 
nie wierzy w możliwość, że wojskom nie
mieckim może się -udać zdobycie w ukn»ie 
zaiadWiC trzech dni największej i najno
wocześniejszej twierdzy wszystkich cza
sów.

Obecnie to, cu się zdaw»łu zupełnie nie- 
prawdopodobnem n t  faktem. Na cytadeli 
Leodjum powiewa od 15 maja flaga nie
miecka. Cała prasa światowa pod olbrzy- 
miemi tytułami notuje ten 'akt decydują
cy dla dalszego rozwoju operacyj niemiec
kich. i r-yraża największy podz: w dla armji 
niemieckiej.

Prasa hiszpańska w swoich wydaniach 
poniedziałkowych - wskazuje nj , potężne 
rozmiary operacyj niemieckich, i oświad
cza, ie  komunikaty macz. komendy aTmji 
niemieckiej pomimo swej lakonicznej zwię
złości zawierają fakty o histotrycznem zna
czeniu.

Prasa włc-ka z nieopisanym pi -dziwem 
śledzi niemiecką ofenzywę w Belgji i  Ho
landji. „Popolo di Boma“ oświadcza, ze 
Niemcy trzymają obecnie wszystkie stra
tegiczne możliwości v swoich rakach. Po 
dotychczasowych sukcesach niemieckich — 
pisze „Popolo d‘I talia” — można ' , wier
ci zić, że belgijski system twierdz, kręgo
słup i duma belgijskich planów obronnych, 
który kosztował niejeden miłjard a i.x-ze- 
dewszystkiem został zbudowany według 
zasad strategicznych, okazał się bezwarto
ściowym.

Bułgarska prasa przypomina, że propa

ganda augitdsku-franouiska. określiła Leo
djum, kanał króla Alberta i cały system 
fortyfikacyjny belgijsko-bolendorski jako 
nie do zdobycia. Sen ten obecnie rozwiał 
się.

SowImAb opinja publiczna poświęca ; w 
dPszym ciągu wydarzeniom na zachodnim 
piaco boju jak największą uwagę Wtar
gnięcie do Leodjum podało do wiadomości 
publicznej radj i moskiewskie. „Wieczerna- 
ja Moskwa" przynosi wiadomości o ostat
nim wielkim sukcesie wojsk niemieckich, 
p. t. „Wojska niemieckie zaskoczyły bel
gijskie i luje obronne".

Dla dzienników amerykańskich upadek 
Leodjum stanowi „wielką sensację". I  tak, 
rzeczoznawca wojskowy nowojorskiego pi
sma „New York Herald Tribune" major 
Elliot określa rozbicie belgijskiego pasa 
forty 'ika ;yj „ego jako niezwykle poważne 
ustrzeżenie dla mocarstw zachodnich,

Inne doniesienia, podawane wprost dro
gą kablową z teTenu placu boju, wyrażają 
podziw- sprawozdawców amerykańskich z 
powodu szybkości operacyj niemieckich. 
Korespondent „New York Times", który 
znajduje się przy jednym z angielskich od
działów w Belgji, widział się zmuszonym 
pudiiieść szybkość realizacji planów nie
mieckich. Dziennik określa obecną sytua
cję wojskową jako „bardzo poważną chwi
lę" dla mocarstw zachodnich.

Światowe echo upadku Leodjum stano
wi w ten sposób najwyraźniejszy i najlep
szy dowód rozmiarów operacyj niemec- 
kich i faktu, że obecnie toczy się wojna 
przeciwko samej Anglji i Francji, które 
już teraz nie będą miały sposobności kazać 
się krwawić innym narodom dla swoich 
imperialistycznych celów.

J i e m i c c h l  m ie cz p r z e tn ie  w e ze ł
o k r ą ż e n ia *

P ru sa  r c u m s h a  p o d  z n a k le m  su h e e s ó w  n a  te re n ie  B eitfji f l io la n d jl .

wiewa nad Leodjum". „Niemcy wkroczył! 
do Leodjum" — oto w ten sposób tytułują 
wieczorne poniedziałków* dzienniki rzym
skie wiądoip ości o nowych wielkich suk
cesach a m ii  niemieckiej, któara dzięki 
swemu szybkiemu pochodowi i  niepo
wstrzymanemu parciu naprzód pokonuje 
wszystkie spotykane na drodze prz ‘szkody.

Srkcesy te spotykają się u ludności 
rzymskiej z prawdziwym podziwem i wiel- 
Hem uznaniem. „Niezwykłe postępy ofeu- 
zywy nlemic, k>J w Hojandjl", — „Opór 
wojsk francuskich w Belgi; południowej 
przełamany" — takimi tytularni na szero
kość ośmiu szpal , zaopatruje „Lavoro Fas- 
eista" swoje sprawozdania, podczas gdy 
„TNbuia" na naczelnem miejscu wyróżrm 
w’ * i T * i i  o rolą er “ U u się nlemlecKich 
Oddziałów bojo Jery en pod M  z
wysadzonymi tam na ląd przy pontocy 
spadochronów desantami niemieckimi.

„Lavoro Fasciśta" należycie uOrnia • i 
przywiązuje wielką wagę do akcji niemie
ckiej na Zachodzie, a równocześnie pod
kreśla, że niemiecki mi:cz będzie obecnie 
w ttanie przeciąć węzeł gordyjski akcji

okrążającej I zmiażdży stc łące'' na Jego 
drodze trudności z błyskawiczną szybkoś
cią.

Nie dający się porównać z żadnym in
nym zwycięski pochód wojsk niemieckich 
v  Holandji, znajduje swe odzwierciedlenie 
również na łamach dzienników p o n  mych, 
które w swych grubymi czcionkami druko
wanych tytułach wskazują na fakt nieby
wałego pośpiechu, z jakim oddziały nie
mieckie przebyły przestrzeń 120 km. w za
ledwie 48 godzinach i jak „w ciągu niespeł
na flwóeh dni zajęły teren Holandji pół
nocnej".

Specjalną uwagę poświęcają pisma ró
wnież niemieckim oddziałom spadochrono
wym i bohaterskim iuh wyczynom, podo
bnie również wiele miejsca poświęcają 
dzienniki faktowi zdobycia najbardziej ,u- 
mocnionego fortu Leodjum, co należy za
wdzięczać nowoczesnym metodom akcji bo
jowej. I  im również poświęca włoska pra
sa stołeczna wiele uwagi, Dzienniki pod- 

przedewszystkiem żywione w i n -
giji i Francji obawy przed nalotami nie
mieckich oddziałów spadochronowych, (p).

Młodzież włoska demonstruje
pnedw iMGstwon la d w u n .

(=) Rzym, 15 maja. Wielkie pochody 
rzymskich studentów I młodzieży, Jakie 
Zaczęły się w poniedziałek przed połu
dniem, w riągu godzin popołudniowych 
usiłowały prZedos! »6 się przed ambasady 
angielską I francuską.

Wielkie grupy demonstrantów starała 
się przez Via 20 Settembre dojść przed 
ambasadę br; ryj ską, przeszkodziły im w 
tern jednak silne oddziały-Policji. Demon* 
svrarci usiłowali wówczas dosfać pię przed 
ambasadę drogam5 okrężnemi, jednak i 
t? m ich zatrzymano.

Demonstracje studentów w Rzymie od
biły się gtośnem echem w całych Wło
szech. Z Neapolu, Bari, Florencji, Bolonji, 
Salerno, żkwili, Forli, Velletri 3 innych 
miast donoszą o podobnych pochodach. 
Wszędzie młodzież szkolną i partja fafcry- 
stow ka urządzał^ patriotyczne pochody 
i pubfi«*ńe protesty przeciw mocarstwom 
zachodnim.

W  Neapolu pochody rozpoczęły się po 
zgromadzeniu < jl »wycb faszystów w 
gmachu Fascio. PraywóCa firrimy n<= *poli- 
tańskiej odczyta! zgromadzonym tłuiiom 
sprawozdanie o mrmorjale J > Mussolinie- 
gó, poczem stndonei i faszyści udali rię w 
wielkiej liczbie przez, główną ulicę miasta 
przed główną komendę armji i  admirali

cję, gdzie zgotowali serdeczną owację wło
skiej armji i flocie.

W  Bari młod/.i**ż faszystowska i studen
ci po wiecu w uniwersytecie adriatyckim 
wielkiemi grupami wyszli na ulice i udali 
się przed niemiecki konsulat, gdzie wzno
sili entuzjastyczne okrzyki na cześć Nie
miec i osi.

We Florencji studenci i młodzież faszy
stowska urządziły demonstracje protesta
cyjną przed konsulatami francuskim I an
gielskim, v  czem wzięta Udział znaczna 
ilość obywateli, Tłum przeszedł następnie 
pfżed dom Fascio, gdx ie złożył hołd Mus- 
soliniemu.

Nawet w małych miastach jak Yelletri, 
Forli i Aąuila grupy młpdzirżr akademic
kiej porwały ze sóba mieszkańców tych 
zwykle tak spokojnych miast. Demon
stranci przeciągali urzec pomn;ki lotni
ków i do .gmachów fat zystowskieh, gdzie 
podobnie jąk ich koledzy Rzymie i in
nych miastach więk izych urządzali głośne 
demonstracje przeciw polityce blokady.

Włosi pozbawieni pracy wskutek 
szykan angielskich.

(=) Rzym, 15 maja. Nowym dowodem , 
nieprzyjaznego stanowiska Anglików w

odniesieniu do wioch może być fakt, po
dań* przez agencję Stefana w depeszy z 
Edynburga,, . H#

O -  wskutek zarządzenia władz angiel
skich, .które zabroniły wydaiać się Wło
chem pa godz. 20-ej z mieszkań, wielu .cl 
prśród nich, zatrudnionych w tamtejszym 
pi ii myślę restauracyjnym, utraciło pracę.

Piracki dach iliu łljl 
ffrjchoazk na jaw z  całą 

swa brutalnością.
Oburzenie „Messageró«& powodu szykfc * 

angielskich.
(=l) Rzym, 15 maja. Poważne oskarżenia 

po4 adresem pirackich metod Anglików— 
temi bowiem słowy ukreślają dzienniki 
rzymskie t. zw. akcję blokady — w ciągu 
poniedziałku zyskały ua swej sile. stano
wiąc łącznie z akcją plakatową i dem' n- 
stracjami Łkademlków włuskich wyraz 
niezwykłego oburzenia, jakie we Włoszech 
wywołały nu we dowody zbrodniczej akcji 
blokady angielsko-francnskiej.

„Messagero" oświadcza, że brak JUZ słów 
na określenie rozmiarów oburzenia, jakf^ 
panuje we Włoszech z powodu złośliwych 
i bezprawnych szykan, na jakie narażona 
jest wioska żegluga handlowa przez meto
dy brytyjskiej kontro1, o których to roz
licznych szykanach Mussolini jest stale 
i szczegółowo informowany.

Nie jest to już kontrolą to, co Anglicy 
iią nazywają. Chodzi mianowicie o zarzą

dzenia, których celem jest chęć zniszcze
nia życia gospodarczego narodu, któr: w 
75 procentach żyj* z handlu zagranic!me
go. 'N tych właśnie mętu irch 1 sari -dz“ 
-iach z całą hrut"inośria wychodri ra 
jaw pokutujący ddawna w >nglji duch 
pikacki, Admiralicji brytyjska obecnie 
zrzuciła maskę ? twarzy i z warunków 
wyjątkowych usiłuje stworzyć prawo, na
tomiast groźby urastają do pewnego ro
dzaju systemu.
-Należy ząŁena postawić prterie czyi w 

Londyn-' i Paryża urażają Włochy fa
szystowskie jako państwo suwjrenne. Je
śli bowiem rząd włoski spotyka się z od- 
uiuwą swego żądania, które streszcz. się 
do zaniechania zagranicznej kortooli to
warów rynku wewnętrznego, to tegu ro; 
dzaja odmowne oświadczenie nie może.być 
uważano jako postępowanie zgodne z pra
wem.

Postępowanie Anglji i Francji w tym 
względzie nie może być i zatem nie będzie 
dłużej możliwe do utrzymania. Kontrola 
kontrabandy jest pewnego rodzaju uspra
wiedliwieniem, zaś kontrola wykonyv.ana 
przez oba mocarstwa traktowana (rat ją* 
ko represja; Naród włoski nie będzie dłu
żej znosił poniżenia swych praw i swego 
prestiżu. Mylą się Anglicy: . Francuzi, je
śli przypuszczają, że 18 lut faszyzmu wło
skiego minęło bez śladu. I  tc niech będzie 
dla nich przestrogą, (p).

„Rzym  nie mn?e pozostać więźniem 
morza śródziemnego*.

(=) Medjoian, 15 maja. W czasie poświę
cenia pomnika sycylijskiego bohatera wojny 
Antonio Cascino w Piazza Armerina w pro
wincji Enna na Sycylji, prezes włoskiego 
związku inwalidów wojennych, inwalida o- 
ciemńiały Cario de la Croix w ubeeności pod
sekretarza stanu w prezydjum rady mini
strów generała Russo wygłosił mowę, vi któ
rej podkreślił, że złoto całego świata nie wy
starcza do wywalczenia zwyidęstwa, które 
musi się wywalczyć krwią. Rzym nie może 
pozosiaf więźniem murza Śródziemnego i ża
dna potęga świata niema prawa zwalczał je
go idei i jego interesów życiowych,

Linia Naginała nie Jesf 
n'e * n zdobgdoi

Konsrltwencje przełamania pod Leodjum*
( f ) Ryga 15 i^iaja. Łotewski dzienn5k 

Rits" donosi w formie sensacyjnej u upk' 
dku Leodjum. Dziennik pisze; że dokonano 
tu została mistirzowska Operacja wojen* 
na, wobec której blednie nawet „cud 191* 
roku", ody i  Leodjum zostało zdobyte 
ciągu 48 godzin. Przełamanie iinji Mag]* 
nota, względnie jej przedłużenia w BelgJ1 
stało się w ten sposób faktem dokonanym*

Również inne zagraniczne dzienniki p®*]' 
kreślają, że po przełamaniu IInJI'fortyy' 
kacyjnej ■.eodjum, która Jest znuczni* 
nowocześniejsza od .rancusklej llnjl 
nota, ta ostatnia nie' może być uważana ** 
niepokonaną.
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Niezwgkle neplęcfe w Dnłgarji 
w związhu z ofensywo niemiecką 

na Zachodzie.
'... (=) Soł Ja, 15 maja. 1 niezwykłą uwagą 
siedzi ' u „ i 'ska opinja publfazr., oraz 
ttę.mniiiki bułgarskie postępy niemieckiej 
ofensywy na Zachodzlo,

Acadsolwuek łamy dzienników pnzepełnio- 
; He są informacjamj ze źródeł obozu mi©- 
Przyjaiciielslrie^ oraz liezń ani zaprzecze
niami, niemal każdy z czytających dzien
niki ■ i słuchających radja wytwarza sobie 
Prawdziwy obraz sytuacji nia podstawi© 
Poda wanych w komunikatach miajiscown- 
»ed, wokół fetórych toczy się akćja bojowa.

W wielkich i parnych lokal icu publicz
nych _ oraz w krużgankach parlamentu o- 
®tatnie wypadki-i postępy ąikcji bojowej 
6ą omawiane z niezwykłem aaiinteresowa- 
tiiem Publiczność wykupiła wszystkie 
Znajdujące się w sprzedały mapy tertiu 
Kaiałań wojennych. Przed oknami wysta 
'rowemd, w k lórycih wywieszono ■ mapy 
pelgji i Holandii, gromadzą się liczna ait, 
feawi bez różnicy płci i wieku.

Aczkolwiek dzienniki doi.1' nie zajęły 
Masnego stanowiska i nadal trzymają się 
w rezerwie, to jednak stale słyszy się oO- 
taz. więcej głosów świadczących o tern, że 
ofensywa niemiecka dzięki swej nlezwy-
i“J sile uwalana Jest za trudną do po- 

prstrzyi—ml a.
W sprawie zajęcia przez Amglję lslamdjil 

oraz _ koloeiij bolendęrsk îicib w Indjaeh mó- 
lM;się tu, że ■» pociągnięcia Anglików 
“wi* desą o nieposzanowaniu z ich strony 
prarw neutralności małych jiańsitw. Di/deiu- 
hik „TTtro“ na naczelmmn. miejscu uświad- 
tąa, i e  rozpoczęta obecnie kampanja może 
»ię zakończyć całkowitą I gruntowną zmia
ną iraur świata. (d).

» Leodjum -  pterwszem wielklem 
rozstrzygnięciem" -

opinia moskiewskich organów 
wojskowych.

I - ( " )  Moskwa, 15 maja. Organ armji czer- 
; ^?ne3. -Krasnaja Zwiezda“ oraz organsie 

Piccl-iej marynarki wojennej „Kra‘;nyj 
-łot‘ podają dziś swoim czytelnikom ob

szerny przegląd daty .-“hoża “k,wyeh działań 
; Wojeunyeh w Holandii i Bclgji. dba dzien
niki zgodnie podkreślają wielkie eukceey, 
uzyskane przez wojska niemieckie, które — 
I1* stwierdzają te pisra — przez zajęelo 
Miodjum dop.owadzlły do plerwezngo 
wielkiego rozstrzygnięcia.

Dotychczasowe rezultaty działań wojęn- 
; eyeh — pisze pułkownik Popow w „Kra
ka ją  Zwiezda" — przyniosły wszystko in- 
®e, tylko r.ie sukcea dla mocarstw zachod
nich. Prawie połowa HolandJ1 wpadła już 
w pierwszych trzech dniach pochodu nie
mieckiego w ręce wojsk nirmiecklch 
^Podobnie wypowiada się kpt. marynarki 
'••■hrómow w „Krasnyj Flot“. Na plan 
Pierwszy wysuwa en zajęcie miasta Har- 
||tgen, oddalonego o 120 km od granicy 

i niemieckiej i zdobycie jednego Z fortów 
, ^Odjiim. Autor stwierdza wkońcti, że 
r^kutek upadku Leodjum i przełaińania 
rdgijśki-j lin]1 obronnej nad Kanałem 
**óla Alberta otwiera się dla wojsk nie- 
U"1 ruich szerokie pole operacyjne w doil- 

j ^ch rzeki Mozy I Sambry.

Wielka fala uchodźców na granicy 
belgijsko-francusklej.

JSztokholm, L5 maja. „AftonbladetH dono- 
? I * nad granicy belgijskiej, te olbrzymia 
i Kia uchodźców przepływa przez granicę 

q<dgi jsko-f ra neueką.
^Codziennie przybywają do miejscowości 
Pogranicznych tysiące uchodźców, wśród 
” ńrv«h panuje zupełny chaos.

Leodjum padło. T.stilrl nirnnierlńe w m a rszu .

Wielka twierdza belgijska Leodjum została zdobyta przez wojska niemieckie. — Oddziały pancerne wojsk niemieckich w marszu na terytorjum nieprzyjauiblśkiem 
Zdjęcie naeze przedstawia Jeden z ..ostów nad Moza w Leodjum. natrafiają na ciężkie przeszkody, Jak to widzimy na pąszem odjęciu. Przeszkody

te:są Jednak szybko usuwane, poczem tanki suną naprzód.

n i e  o s i q ć n ę ł o  c e l u .

Doniosłe stwierdzenie, senatu włoskiego-

(=) Hiym, 15 maja. W  ciągu ab. ponie
działku rozpatrywał Senat preliminarz© 
budżetowe ministerstwa robót publicz
nych, ministerstwa korporacyj oraz mini
sterstwa dla spraw terenów afrykańskich 
na rok budżetowy 1940/41, które zostały u- 
efywalone. Następnie senat rozpoczął dy
skusję nad preliminarzem budżetowym 
ministerstwa gospodarki dewizowej, która 
to. dyskusja potrwa do wtorku.

W dyskusji nad preliminarzem budżeto
wym ministerstwa korporacyj oświadczył 
senator Beluzzo, że w chwili obecnej,'dzię
ki sprawnej organizacji traiispoi-tów lą
dowych z Niemiec oraz dzięki wykorzysta
niu zapasów własnych Włochy będą cał
kowicie ;żaqpatrzo,ne » w *artyknły opałowę^ 
Włochy posiadają w łonie ziemi zapaś 
węgla wynoszący jeden miljard ton. W za
kończeniu swego przemówienia senamr 
podkreślił, Ze plutokracje widzą we Wło
chach swege nieprzyjaciela, do którego ;ą 
uepu oni ...a nieufnie I nastawione wrogo 
jedynie dlatego, że te stoją .ia stanowi
sku wy walczenia sobie kawałka; miejsca 
pod sio;.cem. Jednak plutokrącje nie osią' 
gnęły Swego celu, gdyż obecnie nauka I 
wiedza śą naJpotężniejszemJ spr^mle-

rzeńcąml I obrońcami narodów n.ezamoi- 
nych.

Senator Gay mówił o konie<znpści 
wprowadzenia we Wiosze, n •samowystar
czalności. Niemal wszystkie źródła nafto
we znajdują eię obecnie w rękach Angli- 
kóv»: i Amerykanów. Włochy nie posiada
ją ich wcale. Twierdzono, że Włocny 
przybyłj zapóźno, aczkolwiek a W e] s ilu 
stanęły jako ' jedno z pierwszych państw. 
To jednak na ńic się nie przydało. Będzie 
rzeczą pożyteczną, wśpónr licó, że prędzej 
czy później ,e sprawj b< dc musiały ulec 
pewnemu uregulowaniu. Zagadnienie na
ft^ będzie mogło znaleźć swe,' rozwiązanie 
w sposób rzeczywisty, i ostateczny i nale- 
żw piięś peyrnośp, że ,iyius.sorm.I . uwolni 
Włochy Od plętHEąCych się W tej dziedzi
nie pcrwaźnych trudności 1 niebezpie
czeństw.

Omawiają; preliminarz budżetowy mi
nisterstwa włoskiej' części Afryki podkre
ślił minister Teruzzi, ’ że sztandar włoski 
powiewał będzie dumnie nad tym krajem 
nie tylko w' dobie poicoju, i^cz jeśli tego 
zajdzie; po trzeba rówrież w okresie wojny, 
jako! symbol chwały Włoch oraz ach kró
la i oesarza. (p).

- ■ i ' i • • . vjj i .. • - ;

Ambasador Alfieri odjechał 
dó Berlina.

Rzym, 15 maja. Ambaeador Alfieri w tu  
warzystwiie swej małżonki odjochał w# 
wtorek w nocy do Berlina.

Na pożegnanie odjeżdżającego amhasa- 
dirtra ;>nzybył ma drrroinznc mim stei spraw 
zagranicznych h c Ciamo, członkowi© rzą/ 
do, wdcepti-czydeiut. senatu, gubernator 'Bizy* 
mu i_ liczne wysokie osobistości. Ze stroór 
nięmitsuikiej przybył amb. ®ado, yóm- Mae- 
kensen z człoinkami ambasady. Pożegiiąjnię 
miało szczególnie serde»’zipy '*hara^tęr - i 
gdy pooiiąg, uwożący ambasadora ruszył, 
zebrani żegnali go okrzykami. Tłumy lu
dzi, Stóre były ś witadkaimi odjazdu aonba* 
sadiora, agoibowały mu również serdeczną 
owacje.

Irlandja pozostaje neutralna.
(—1 Dubliin, 15 maja, Urzędo.we czymiikt 

Iriandzklt demęniują doniesiępię londyń-. 
skiego „Daily Mlrrór", według którego 
Ańglja mała. wydzierżawić na czae.trwa
nia wojny urządzenia portowe w .Irlandji 
południowej i zachodniej dla angielekich > 
Okrętów wojennych.
-Demeoti stwierdza, ,że Irłaiidja trwa 

przy swej deklaracji neutralności i zóecj ■ 
dorwanej wioli, wystąpieniis prreniw w« sel ■ 
kiemu ograniczaniu jej neutralności. 7-  
Dziennik „Daily Miiiriror" został w Irlandji 
erkaz"ny.

Stoi.ca księstwa Luksemburg, miasto Luksemburg, została obsadzona przez woji ke n*«" l.ckle. N« zdjęciu widzimy oddział
zmotoryzowanych wojsk nlemlecfcieh na ulicach miasta Luksemburg.

■ - 1 , 7 '■ ,• ’ ■ ... .V,! ' - ł

Zajęcie Luksemburga.
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runki egzystencji zarobku. W obecnej e- 
poce niezwykłych wstrząsów i przeobra
żeń, okresie wzmożonej odpowiedzialności

i żywiołowej energji na całym święcie ha
słem dnia powinna być zasada: niech ka
żdy pracuje!

l  W ęgier i  R u m o n ji p o m i a t a
■ • O l s e n  u c h o d ź c y .

Smutna dola p e w r^ c y c h  z zagranicy uchodźców.
(= ) Kraków 16 maja. 1  .ołu- .ia./ego 

pogranicza Generalnego Gubernat..:  wa 
nadchodzą ostatnio corat liczniejsze nfor- 
macjs o silnej fali polskiej ludności u- 
chńdźczej, która doted przebywała na te
renie Węgier I Rumunji i obecnie czyni 
wszslkie starania o umożliwienie je] po
wrotu do miejsc poprzedniepi zamieszka
nia.

Wysiłki tysięcy Polaków, mające na ce
lu przedostanie sie ńo swej ojczyzny, są z 
wielu względów zupełnie zrozumiałe, po
mijając już tęsknotę i życzeni i powrotu 
do swych rodzin. Nie trzeba dodawać, że 
sytuacja tych uchodźców jest naprawdę 
godc pożałowania. C bowiem, którzy 
zabrali ze sobą wszystkie swe oszczędno
ści, pozostali dosłownie na lodzie, bowiem 
dawne banknoty zlotowe Banku Polskiego 
nie przedstawiały ostatnio zagranicą nie
mal żadnej wartości.

Ten stan rzeczy wykorzystują angielskie 
biura werbunkowe w Rumunji i na Wę
grzech, starając sie tych zrozpaczonych 
ludzi zwerbować do służby wojskowej mo
carstw zachodnich. Zdaniem tych &,.en św  
wex’bunkowych jeszcze za mało Polaków 
zginęło dla interesów brytyjskich. Uchodź

cy polscy bronią sie więc do ostatka prze
ciwko temu werbunkowi i tysiącom z nich 
udało sie już uratować sie. powracając do 
ojczyzny.

W rozmowach ludzie ci, którzy m°ją 
wyraźnie wypisane na twarzae i przejścia 
ubiegłych miesięcy, wypowiadają nieu
stannie radość z powrotu do ojczyzny 5 
możności mieszkania w uporządkowanych 
stosuukach. Decydującym dla icn decyzji 
powrotu był też fakt, że liczne żony i ro
dziny uchodźców w swych listach zaprze
czyły pogłosKom, rozszerzanym zagranicą 
o stosunkach w Generalneu Gubernato: 
stwie i doniosły ucuodźcom. że w Genęrał- 
nem Gubernatorstwie panują >,tosunki a- 
porządkowane, a ludzie chętni do p: acy w 
ramach obecny< h możliwości mogą zna
leźć także ponownie prace.

Pozatem słychać, że miarodajne czynni 
ki w Generali.em Gubernatorstwie i Pań
stwie niemieckiej i nie są ooojętne na * o- 
le polskich uchodźców na Węgrzech i Ru
munji, ale przeciwnie stosownemi zarzą
dzeniami w szerokim zakresie ułętwiały 
powrót cywilnych uch. dźców z tych kra
jów do Generalnego Gubernatorstwa.

Planom roMom opletl
w okręgu krakowskim.

(= ) Kraków, 15 maja. Opieka nad lndnu- 
śęią polską pod względem sanitarnym uie 
była nigdy, nawet za cz«sów b. rządów pol
skich wystarczającą. Jeszcze w okresie nur- 
maluym, a więc przed wojną, liczba szpitali 
była bardzo szczupła. Na 10.000 mieszkań
ców przypadało ok. 20 łóżek yz polskich szpi-j 
talach, podczas gdy w państwie memiecklem 
Ua tę samą liczbę mieszkańców stało do dy-. 
spozycji około 98 łóżek w szpitalach.

I tak już niedostateczni t wyposażone poi-, 
skię szpitale zostały wakr-ek wydarzi ń wo
jennych nietylko pozbawione swego peiso- 
nalu lekarskiego, ale nadto' uciekające w a . 
dze polskie i wycofujące się wojska polskie 
W wielu wypadkach wywiozły z sobą urzą-. 
dzenia szpitalne jak łóżka, instrumenty, urzą 
dzenia rentgenologiczne i inne przyrządy le
karskie.

Władze niemieckie stanęły wobec tego 
przed zadaniem zaopatrzenia szpitali w naj
konieczniejsze przybory i dostarczenia iudi 
ności polskiej wogóle możliwości opieki le« 
jarskiej. Z tego powodu w pierwszym okre
sie z braku lekarzy polskich ludność cywil
na znajdowała się pod opieką niemieckich 
lekarzy wojskowych. Następnie rozpoczęła 
się pozytywna praca wydziału zdrowia, dzięki 
której dzik uruchomione są wszystkie szpitale 
w okręgu krakowskim i oddane na usługi lud
ności polskiej.

Ponadto przeprowadzono kontrolę aptek, 
ponieważ w wielu wypadkach wskutek uciecz
ki polskich i żydowskich aptekarzy, ludność 
polska była niedostatecznie zaopatrzona w le. 
karstwa i środki apteczne. Opuszczone 1 z i.n- 
kidęte apteki zostały prawie wszędzie ponow
nie otwarte i zaopatrzone przez przemysł far
maceutyczny w środki lecznicze, tak, ie w 
dziedzinie zaopatrzenia w iekaistwa ludność

polska może pokrywać swoje zapotrzebować 
nie.

Dalszem zadaniem administracji niemiec
kie była

walka a niebezpieesejstwem epidemji.
Dawna Polska była znana z tego, że stale 
Wykazywała nrjwięKszą ilość chorych zakaż • 
nycfi. Najsilniej był tu rozpowszechniony ty
fus plamisty, choroba, która w Niemczech i 
zachodniej Europie prawie wcale nie wystę
puje, a która jednak w dawnej Polsce, wsku-i 
lek niskiego stanu" Kigjeńy, znajdowała - stałe 
korzystne podłoże.

Według międzynarodowej statystyki zacho-. 
rowań na tyfus plamisty za I kwartał 1939 r , 
w Polsce było 1525 wypadków zachorowań 
na tyfus plamisty. W tym samym czasie więk
szość krajów europejskich była wolna od tej 
epidemji. Natomiast zanotowano w następu
jących krajach zachorowań na tyfus: Ru- 
munja 470, Turcja 135, Jugosławja 120, Li*, 
twa 104, Węgry 13, Łotwa 2.

W ten sposób Polska stała na czele pod 
względem zachorowań n» tyfus plamisty. Do
piero po przejęciu polskich terenów przez 
administrację niemiecką i po zastosowaniu 
szerokich zarządzeń ochronnych przez wy. 
dział zdrowia celem zwalczenia epidemji,

cyfra ta w ostatnim kwartale r. 1939 
gwałtownie spadla,

mianowicie na 3 wypadki. Administracja nie
miecka, dzięki swym surowym środkom 
ostrożności, jak szczepienia ochronne itd., 
uzyskała podobnie dodatnie wyniki także 
przy zwalczaniu innych częstych w Polsce 
epidemij jak tyfus, szkarlatyna, dyfterja, 
wścieklizna (wodowstręt) itd.

(*=) Kraków, 15 maja.
Kroch każdy pracuje’ Nie da «e  za-

1 * przeczyć, że obe
cny oures czasu jest ciężki i odpowiedzial
ny . Niejednokrotni© aa naszych łamach 
już podnosiliśmy, ie ĆijeżM© czasy nie a- 
wąlniają jednostek od odpowiedzialności 
i obowiązku przyczynienia się swoją pracą 
dd podniesienia dobra społfcu»uega

To też niejednokrotnie pisaliśmy, że ża
dne wypadki, ani przejścia, ni© usprawie
dliwiają uchylania się od obowiązku pra
cy’, gdyż tylko praca i jedynie praca może 
zapewnić utrzymanie jednost ek i społe
czeństwa. Nie można sobie wyobrazić zdro
wego, normalnego społeczeństwa, którego 
część oddaje się lenistwu Iud nie stara się
0 prace, konieczną dla zdobycia środków 
na utrzymanie. Nie jest tajemnicą, że śród 
ki publiczne, służące na wsparcia dla po
trzebujących lub znajdujących się w po
trzebie, są ograniczone i nie mogą służyć 
w nieskończoność na utrzymanie szerokich 
warstw ludności, pozbawionych środków 
do życia

Natura przeżywa obeern okre^ wiosen
ny, okres odradzania się i twórżehia no P-Jj 
wegetacji na ziemi. Jest to jakby wska
zówką ula człowieka, mieszkańca tej zUmi, 
że bez pracy i okresu trudów i mozołów 
nie może on liczyc na owoce i środki utrzy
mania. Przez szereg miesięcy naturw two
rzy swoje bogactwa i powoli _ ppwiersza 
zapas środków, jakie mają służyć jej na
stępnie podczas okresu spoczynku na prze
trzymanie nieprzyjaznego czasu zimy.

Podobnie i człowiek, który n‘e pracuje i 
rie zbiera w poc-e czo a ziarnka do ziarn
ka, nie ma prawa spodziewać się spędzenia 
spokojni© w zabezpieczonym dobrobycie 
okresu niezdolności do pracy, lub chwilo
wego braku pracy.

Szczególnie w naszych warunkach na
stręcza się wiele możliwości do pracy. Nie
jednokrotnie z wysokich ioiejs< padały 
słowa, że kraj nasz, po przejśmu straszne
go okresu wojny, poirzebnje licznych rąk 
do pracy, aby odbuduwać domy, które ule
gły zniszczeniu; naprawić drogi, które ze
psuły się; uprawić należycie poi a,, przez 
które przeszedł huragan wojny. Wiele cze
ka nas zadań, aby zaleczyć okropne rany, 
zadane naszemu krajowi przez wypadki 
wojenne.

Rapy te same się nie zagoją, szkody sa
me się nie naprawią. Konieczn^ jest usilna
1 wytężona praca, praca dzisiejszego poko
lenia, a może i praca wielu przyszłych po
koleń. Dzisiejsze ppkolenie ma jednak obo
wiązek złożenia pod walir pod dzieło odbu-. 
dowy kraju, na których w/nosaC się hędą; 
powoli i systematycznie dalsze warstwy 
gtuw- iu dobrobytu powszechnego. Każda 
cegiełka ma swoje znaczenie dla demu, 
który się buduje. Nikt nie może wymówić 
się, że jego cegiełka nie jest ważna dla 
wspólnego gmachu powszechnego dobro
bytu i  zadowolenia.

Praca jest nietylko obowiązkiem^ jest 
tuja takża radością i czynnikiem dającym 
pełne i trwałe zadowolenie. Słusznie też 
prać a uznana została za przeznaczenie 
człowieka na zieini, a słuszuem jest też po- 
wiedzeuie wielkiego filozofa chrześcijań
skiego, że kto nie pracuje jeść nie powi
nien. Dużo nieszczęścia i dużo trosk przy
gniata dziś ludzi i trudno nieraz niezrozu- 
mieć skrajnego Drzygnębienia i zachwia
nia się równowagi duchowej n poszczegól
nych . jednostek. Wszystko to nie eliminu
je jednak prawa naturdli ego. zmuszające
go do szukania egzystencji drogami ucz
ciwej i zapobiegliwej pracy.

Dla aobrą jednostek, dla dobra powsze
chnego, dla aobra przyszłych pokoleń, któ
re będą miały kiedyś prawo zapytać nas 
w jakim stopniu przyczyniliśmy się do za
pewnienia im dobrobytu i warunków^ ży
ciowych mnsimy pracować, starać się o 
pracę i nie odrzucać ofiarowanej nam mo
żności Uczciwego i dającego ludzkie wa-

ANTA 5 TADEUSZ (Kraków)

DJABŁY
Szósta godzina wybiła na ratuszowym 

zega__rt równocześnie z dzwonkiem budzi
ku, w mi sszkaniu o a cawaa temi piętrze przy 
uh 3. Maja. Z łóżka podniósł się człowiek 
przebudzony ze Odrowego snu. Dziś haró w
ka bodzie solidna — pomyślał >— ale to nic, 
bo jutro niedziela, więc wypoczynek, a 
dziś przecież wypłata.
) Uśmiech przeszedł po jego rnoowej tv d- 
rzy. Zerwał się z łóżka i zaczął się ubierać. 
Musiał się pośpieszyć, bo na siódmą trzeba 
być w hucie. 2 minuty trzeba iść, a więc 40 
mwłui ua ubrani© i śni&danw, które trzeba 
przyrządzić. Zapalił maszynkę i postawił 
na niej garczek z mlekiem. Umył się szyb
ko i ubrał w piękne kiedyś, nrnjacw szyk 
angielski ubranie. Jedząc śniadanie my
ślał, że jego koledzy jeszcze dobi-z© śpią, 
bo idą dopiero ,ia ósmą, lub l »  ddewiątą 
do biur. Śniadanie pęda im matka lub żona 
i doda jeszcze drugie... martwiąc się, aby 
było smaczne i aby do trzeci oj nio był 
przypadkiem głodny. On mu siał to wszyst
ko robić sam, bo nie miał kto dbać o nie
go. Jednak uie zazdrościł im tamtego ży

da Ich wygód, i tak zwanej eleganckiej ł 
odpowiedzialnej p a cy  r"zębnlce j

Przecież sam dobrowol ile rzucił tamto 
życie i przyjechał tu na Śląs b ciężko pra
cować fizycznie i zmagać się z życie tn, szu
kać szczęścia w w acy i pola do popisu. — 
Przecież przed nim były te same s/anse. 
Po skończeniu uczelni dostał posadę i/uro- 
wą na sto trzydzieści złotych Ale nie dla 
niego była ta ciasnota i sżaróść biura, to 
życie wśród luidzi, którzy nie z przepraco
wania, ale z nudów i  z braŁu zadowolenia 
z tego, co robiM, i braku tempa życia, gnu- 
śnieli i  stawali się mimo swego młodego 
wkjku starcami lub zwiotczałem! mło
dzieńcami. Zostawił to życie pewnego dnia 
be: żalu i wyjechał na Śląsk, by t.a zacząć 
pracować jako >*alaez hutmkzy, bo taka 
praca się pierwsza nawinęła. Nie zależało 
mu na tern czy będzie pracował piórem, 
czy siłą swoich mięśni, byłe zarobić na mo
żliwie wygodne życie i mieć zadowolenie z 
pracy.

I znalazł to, czego szukał. Pracując nie
raz jak koń, uśmiechał się Z zadowolenia, 
mimo że pot kapał mu z czoła zmieszany z 
brudem węgłowym Gdy pracował na dwie 
zmiany, zarabiał dwa a nawet tary razy 
więcej, uiz jego koledzy, którzy Męli na 
swój los i siedzieli w swoich biurach, s lu- 
chając za psie pieniądze kaprysów swoich 
szefów 'Wspomniał ta wszystkie przyjem
ności biura, któremi go przez trzy lata 
karmiono, i mimo, że pracował pilnie I  na

! fciym kroku starał się, został zwolni >ry. 
Daremnie szukał, chodził tn i tam, pisał, 
był sam na świecie i nie miał protekcji, & 
żyć trzeba było. Pracował tak dorywczo po 
biurach a w domu, aż wreszcie -gmowalo 
go to 3 rzekł sobie, że przecież inteligent
ny oh ludz" do pracy też potrzeba. Juz dwa 
lata pracuje w  hucie ii jest zadc w  Jony.

Zdrowy jest jak koń, silny jak tur i for
sę ma, bo żyje wprawdzie skromnie, ale w 
dostatku. Zdrowe i regularne życie uczy
niło ze szczupłego młodzieńca mężczyznę 
w calem tego słowa znamraoiu. Zmężniał, 
nabrał atletycznych mięśni, nauczył się 
samodzielnie żyć, prowadzić przytulne a 
a  nodzielne gęspodiarat„o, składające się 

z Inego i Bwalerskiego pokoju z łazien
ką i  przedpokojem, i  duszą miesńkani a to 
je=t pięc iolampowym Philippsem i kuch
nią ga -ową. J< st zawif w  syty, dobrze ubra- ; 
ńy, uó_gł sobie pozwolić na różne przyjem- i  

ności, jak kino, czy teatr, bo chodzenie do 
kawiarni uważał za roewuego rodzaju cbo- 
wląz k... Można przeczytać gazt ty, zoba
czy© ludzi, posłuchać -urkiestry i  mleć je- 
s ©ze pa zyjemność wypicia pół czarnej i to 
na jedną jedyną złotówkę.

R«szię rozmyślania przerwała mu syre
na huty, kiórą rozróżniał wśród tysiąca.
Już na stojąco dokończył śniadania, 'a - 
wiązai krawatkę ii biegiem po catery scho
dy;, do pracy, Na ulicy jest ruch. Ludzie 
Śpieszą do fabryk, hut, kopalń. Wszystko

Wr szczególności należy jeszcze wymienii 
czerwonkę, która poprzednio w stadjach po
czątkowych nierozpoznawana, wskutek po
wierzchownej terapji czynników sanitainycb, 
mogła przybierać często katastrofalne rozmia
ry i powodowała bardzo liczne wypadki 
śmiertelne, Ilość zachorowań na czerwonkę 
została obecnie zredukowana do minimunk 
ponieważ w większości wypadków t. zw. lek
kiego kataru kiszek zarządza się i przepro
wadza badania bakterjologiezne.

Badania t© prowdzone są w państwowy® 
Instytucie Higjeny w Krakowie, uruchomio
nym ponownie przez władze niemieckie. 
W ten sposób umożliwione jest wczesne roz
poznanie podejrzanych wypadków i wydanie 
koniecznych zarządzeń, zapobiegających dal
szemu rozszerzaniu się epidemji.

Dodatnie wyniki działalności władz nie- 
miei kich w dziedzinie zwalczania epidemjf 
spotkały aię z, jednogośntin uznaniem pot 
skiego świata lekarskiego. I tak polski kie
rownik szpitala powszechnego w Nowym Są
czu dr. Stuchiy oświadczył, że pomimo woj
ny i bardzo ciężkiej zimy, jakie przeszły nad 
krajem, jeszcze nigdy nie zanotował tak ma
łej cyfry zachorowań na tyfus i inne choroby 
zakaźne, jak w ostatnich miesiącach ubiegłe
go roku i w roku obecnym.

K R O N / f i ; / ! .
Kinoteatry w dystrykcie radomskim.

(“ ) Ratiom, 15 maja. Równolegle z roz- 
W0j, ,n życia gospodarczego, które w dy
strykcie ladomskiru wchodzi ua coraz bar
dziej normalne tory, wiartzt dystryktu, ą 
przedewszystki«m wydział propagandy i 
oświecenia pullicznego przy Szefie dy
stryktu stara się o zaspunsojeni© potrzeb 
kulturalnych i rozrywkowych społeczeń
stwo, polskiego.

Narazi© zorganizowano i >od jednolite® 
kierownictwem tego wydziału we wszyst
kich większych ośrodkach dystryktu ra
domskiego kinoteatry, które obecnie są 
wszędzie czynne i dają przedstawienia od" 
u/ieln: e am niemieckiej oraz polskiej pu
bliczności,

A  była to praca nieład a. Gdy 15 grudnia 
u U. r. wydział propagandy i oświecenia pu
blicznego rozpoczął swą pracę kulturalną 
w dystrykcie radomskim, zastał na terenid 
dystryktu 36 kinoteatrów, z których 3 były 
kompletni© zniszczone przez działania ■wo
jenne, a pozostałe prawie zupełnie zdev/a* 
stowaue. Gtsime aparatury kinowe rozkra- 
dziuno, krzesła i  fotele gtUieś się zawieru
szyły, ą wewnętrzne urządzenia sal tea
tralnych były w opłakanym stanie.

Pomimo olbrzymich trudności zdołano 
jednak uzupełnić wszystkie braki, sprowa
dzając potrzebne apar aty częściowo a W ar- 
szawy, a częściowo z Niemiec i do 1 maja 
hr. uruchomiono na terenie dystryktu 
20 kinoteatrów, n których wyświetla erą 
dla polskiej publiczność’ te filmy produk
cji polskiej, jakie przetrwały wojnę, oraZ 
czołowe filmy prodśuL i nie mieckiej, zao
patrzone w napisy polskie. Dd 1 czerwca 
przewiduje się jeszcze nrucnomi< n.e W 
miastach powiatowych dalszych 5rciu ki"

Jak wielka tyła potrzeba tej kulturalnej 
rozry wki wśród publiczności polskiej, 
świadczą najlepiej następujące di ne: do 2" 
kwietnia br dano w dystrykcie radom
skim 1.200 przedstawień dla publiczności 
polskiej, podczas których sprzedano 480 
tysięcy biletów wejściowych.

5. P. JÓZEF RYDEL. Onegdaj zmarł t>, 
współpracownik redakcji „Ilustrowanego 
Kuryęra Codziennego", emerytowany dy- 
rektor kance‘arji Polskiej Akademii Umh 1 
jętnośoi. red. Józef Rydol w wieku lat 67. 
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj _ «  środą 
z kaplicy na cmentarzu Rakowickim o ga
dzinie 6 popołudniu.

z! doinolone i  uśmiechnięte wfta się Stróf- 
kiem puasdrowit niem 

Huta, szatnia, pi zebranie się w roboczó 
ubranie i windą do „pieklą", jak to nazwa; 
li palacze. Słychać głuchy ryk syreny i 
irzydzieści pięć grzbietów schyla się Po! 
łooaty. Siedemdzieniąt rąk przez 10 go
dzin zasila łaknące gardła pićcpw. Prężą 
się węzły mięśn^ gna nabrzmiałe karki, bo 
tn  i nieląda. Tysiące kilogramów węgla 
pochłaniają łaknące potwory. Każdy pra
cuje przy swu iin otworze, a" tylko od cza
su do czasu idzie przepłukać gardło cza”- 
ną kawą, która stoi w kotle — bo wody 
nie wolno. Jakże wspaniale wygląda 1° 
piekło. Temperatura 60 stopni, trzydzics1'1 
pięciu ludzi — djablów zbudowanych jak 
Herl ulesv, napina swe atletyczne mięśnia 
bo wiedzą, że muszą oni dać ze siebie wy
siłek, &bv piec© pracowały. Ludzie poro
zumiewają się na migi lub krzykiem, ho 
piece huczą, (hala lśnią od potu, a oezjj 
błyszczą nietylko od żaru ognia, ale i 
zadowolemia, które im potrafi dać ogi«B» 
płomień i zair. Czasem zawita tu jakaś wy
cieczka, która prag tnę 710dziwiąc te p łu^  
hot i niegodna m pięknych pań żądna -^ra
żeń, westchnie i oczy jej błysną, na w;*h * 
tego zbiorowiska pięknych ciał. Czase® 
jakiś przystojny palacz ijmjłtanie uperfw 
mówańy bilecik, a nierzadko powłóczyste 
spojrzenie. Węgiel przeznaczony na że* 
płynie i płynie zg.óry i  spływa jkoryteir-
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Pa.niętać o wymianie pieniędzy.
Kraków, 15 maja. L'rzy^ominainy, że w 

myśl zarządzenia Generalnego Gubernato
ra dawne banknoty, wydane przez Bank 
Polski, a opiewające na 5 i 2 zł, trac.j swo
ją wat iość z dniem 20 mafa br.

Wymianu tych banknotów adbywić s.ę 
bidzie do dnia 20 maja w Banku Emisyj
nym, jego „Udziałach oraz we wszystkich 
bankach dewizowych.

W  interesie wszystkich leży, aby dokonać 
wymiany banknotów w terminie wcześ
niejszym, nie czekając na astatni dzień, 
kiedy trzeba ttać kilka godzin w ogon
kach przy bankach.

Ro7!p orza Jzenie wcieleniu
aptekarzy do Izby SdroHa.

(=) : aków. 15 maja. Dziennik lozporzą-
dzeń Generalnego Gubernatora, Część II, 
Nr. 37 z dnia 10 maja 1940 r. zawiera: 
Pierwsze rozporządzenie wykonawcze do 
ordyhacji radjowej dla Gen. Gubernator
stwa, pierwsze postanowienie wykonawcze 
do rozporządzenia z dnia 24 kwietnia 1940 
r. o w rowauzc.nu monopolu sztucznych 
środków słodzących w Gen. Gubernator
stwie, pierwsze postanowienie wy sonaw- 
cze do rozporządzenia o mydle z dnia 1 
lutego 1940 i ., o związku fabryu mydlą w 
Gen. Gubernatorstwie, obwieszczanie «  ko
misarzu rządowym przy Banri Poifkfm, 
oraz obwieszczenie o kierowniku związku 
fabryk mydła w Gen. Gubernatorstwie.

Dziennik rozporządzeń Gen. Gubernatora 
Oz. I. Nr. 38 z dnia 10 maja 1940 r zawiera 
rozporządzenie o wcieleniu aptekarzy do 
Izby Zdrowia w Gen. Gubernatorstwie o- 
raz rozuorządzenio o utworzeniu służby 
specjalnej.

Dziennik rozporządzeń Gh noralnego Gu
bernatora Cz. II, Nr. 38 z dnia 11 maja 1940 

r. zawiera: Siódme rozporząu .enie wy ko
na weze do rozporządzenia celnego % dnia 
1 listorada 193o r., pierwsz. zarządzenie o 
stosowaniu stawek celnych konwencyjnych 
i pierwsze urządzenie o zniżkach celnych 
dla towarów z b. obszarów Polski. W  za 
łączniku 8 dziennik zawiera listę _ danin 
wyrównawczych, w załączniku 10 listę za
kazów przewozu I  i w załączniku II — li
stę danin monopolowych.

PowyżKze dzienniki rozporządzeń Gen. 
Gub. można nabywać w urzędzie wydaw
niczym dziennika Kraków I, skrytka po
cztowa 110. Abonenci mogą wpłacać prenu
merat} na pocztowe konto czekowe [War
szawa Nr. 400.

GODZIN. URZĘDOWANIA GŁÓWNEJ 
KASY MIEJSKIEJ. Z powodu zmiany w 
porze letniej godzin urzędowych w biurach 
poszczególnych jednostek organizacyjnych 
Zarządu Miejskiego w Krakowie, zarzą
dzonej pismem Starosty miejskiego W 
Krakom j  z dmia.4 inaja 1940, NivOg. Org? 
18/40, Zarząd Miejski zawiadamia, iż biura 
Gł. Kasy miejskiej w Krakowie bęją czyn
ne dla interesantów: w poniedziałki. wtor
ki, czwartki i piątki od godz. 8 dc godz. 12, 
we środy i soboty od godz. 8 dc godz. 11.30.

! k  i I r  o  r  c » z p o c z y  n a  m y  d r  u k  
n o w e j  p o w i e ś c i !

Chcąc dać naszym Czytelnikom jak najró
żnorodniejszą lekturę, Redakcja nasza roz
poczęła przed kilku miesiącami druk serji 
powieści. W  doborze pow ieści kierowaliśmy 
się potrzebam i chwili, w której Czytelnicy 
dom agali się lekkiej, pogodnej a interesują
cej lektury.

Na łamach naszego pisma ukazały się za
tem pow ieści: W aligórskiego: W am piry pod
ziem nego świata> Szklarskiego: Pilotka i mi
łość, a w dnia w czorajszym  zakończyliśm y 
druk trzeciej pow ieści Berzina: Błękitna noc 
nad kasynem gry.

W dniu jutrzejszym przystępujemy do 
druku czwaitej t  rzędu powlec!. Podczas 
gdy autorami trzech poprzednich byli męż
czyźni {—• to tym razem autorką powieści p. 
t. Zwątpienie — jest kobieta. Panią Joannę 
Czarkowską znają nasi Czytelnicy z szeregu 
fbljetonów  i migawek, drukow anych na ła

mach Gońca Krakowskiego. U tw ojy  je j, peł
ne dowcipu i sarkastycznej ironji, pisane ży« 
wym, oryginalnym  stylem, cieszyły się dużą 
popularnością w  kołach Czytelników. N l„ 
wątpimy, że debiut pani Czarkowskiej w eha- 
rakterze powieściopisarki, zostanie przez 
szerokie kola n^-zych Czytelników przyjęty 
równie życzliwie, jak poprzednie utwory — 
tenj w ięcej, że pow ieść je j p. t. Zwątpienie, 
oparta jest na w ydarzeniach ż ostatniej do< 
by  przdwojeiinfej- a akcja pow ieści prowa
dzona żyw o i interesująco, będzie trzymała 
w napięciu Czytelników przez cały czas.

Ponieważ nasz odcinek pow ieściow y spot
kał się z d iźem  uznaniem Publiczności, —- 
przeto zapewniam y już dzisiaj, że będziemy 
w dalszym ciągu kontynuowali publikowanie 
now ych  powieści, przyczem  starać się bę
dziemy, aby tematy pow ieści tych  odpowia* 
dały upoJoDank-m Czytelników.

Jakie będą tegoroczne urodzaje?

OD ZARAZ POTRZEBNA
do niemieckiego 

przedsiębiorstwa w Krakowie
b ieg ła

stenotypistka
pisząca szybko i  czysto na ma
szynie. Zgłaszać się mogą także 
i Polki, znające język niemie
cki w sioWxe i piśmie oraj do
brze niemiecką śtenografję. — 
Zgłoszenia: Goniec Krakowski, 

Kraków, pod „Nr. 1000k“ .

(= ) Warszawa, 15 maja. Opinja publicz
na zaniepokojona była ostatnio wiadomościa
m i o ztym stanie zasiewów. Według infor- 
u.ac/1 uzyskanych ze Związku Izb i Organi- 
zacyj Rolniczych w Warszawie, alarmy o 
katastrofalnym nieurodzaju »ą nieuzasadnio
ne i przedwczesne, mino, że jak dotychczas 
stan zasiewów w porównaniu z rokiem unie- 
glj m jest słabszy.

Stan zasiewów ozim ych p igorszyły nienor 
malne warunki siewu w jesieni i były one 
wykonane przeważnie późno i na glebie nie
dostatecznie przygotowanej. Zimę przetrwa
ły  zboża naogół dobrze, ale późna i mi o/na 
wiosna oraz brak opadów atmosferycznych 
odbiły się źle na oziminach. Jeżeli jednak k o 
niec m aja i  czerwiec będą ciepłe i wilgotne, 
plony tegoroczne m im o wszystko będą dobre, 
chociaż praw dopodobnie słabsze, niż w roku 
ubiegłym.

Siew zbóz jarych, jak  owies, jęczm ień i 
pszenica został dokonany w warunkach nor
malnych, chociaż z pewnem opóźnieniem. 
Chłody m ajowe, w  połączeniu z posuchą, tylko 
częściow o zahamowały ich  rozw ój Rośliny 
pastewne, jak  wyka ozim a z żytem, koniczy
na itd., w chw ili obecnej są m ało zaawanso
wane w rozw oju. Ziem iopłody te vą konieczne 
dla żywieniu zwierzą* gospodarskich i nieuro
dzaj ich jest, obok  słabego zbioru słom y zbo
żow ej równoznaczny z trudnościami hodowli 
żywego inwentarza. Należy być  przygotowa-.

uym na to, źc v rdku bież. pogłowie zwierząt 
snacznie spadnie.

Jeźeh chudzi o  ziemniaki, to sadzenie ich 
nie wszędzie jeszcze zostało dokonane, prze- 
dewszystkiem z racji ch łodów , a ponadto! 
z pow odu trudności w  uprawie, a w ięc nie
dostatecznego sprzężaju i z pow odu  braku 
odpow iedniej ilości sadzeniaków. Surowa 
zima przyczyniła się do w ym arznięcla części 
ziem niaków zezbiorów  zeszłorocznych. —  
Prócz tego zwiększyła się znacznie konsum- 
peja, stąd brak sadzeniaków,

zimę odezuły szczególnie sady. Drzewa 
brzoskw iniow e i m orele całkow icie wymar* 
zły. Niewiele lepiej przedstawia się sprawa 
z czereśniami. Śliwy i grusze są bardzo sil
nie przetrzebione. Szlachetne oumiany jabtO 
ni padły o fia rą .mroków; jedynie stare m iej
scow e tJ m iin y  o  nikłej w artości handlow ej 
ocalały.

Ogółem jednak nie należy się zapalrw aft 
zbyt pesymisty czole Ja wyniki tegorocznych 
zbiorów. Urodzaje będą zaieżaty w dużym 
stopniu od warunków atmosferycznych w ma, 
ju i ezerweu, o ile w tym ezasie wystąpią desz
cze w dostatecznej ilości, to otan zasiewów 
L. że dę znacznie poprawić. A jeżeli jeszcze 
weźmiemy pod uwagę że w tym  runu w ięcej 
niż zwykle stosowano nawozów sztucznych 
dla podratowania zbóż słabych, to zbiory mo
gą być jeszcze bardzo dobre.

6zqd Churchilla 
fa l natraUa na fradnosd

Kopenhaga, 15 m aj?. Według nadeszłych 
tutaj wiadomości, Churchill ma duże trud
ności z uzupełnieniem listy swego gabinetu. 
Pozatem istnieje wiele rozbieżnych zdail co 
do samej organizacji gabinetu, przyczem  wy
suwa się koncepcję utworzenia specjalnego 
gabinetu w ojennego, w skład którego weszli
b y  przedstawiciele najpoważniejszych dzia
łów . Gabinet ten miaiby daleko posuniętą sa
m odzielność, a to w tym  celu, aby pozostali 
ministrowie mogli się zająć bardziej szczegó
łow o  sw ojem i resortami.

O pinja społeczna wysuwa ob jek cje  co  do 
gabinetu Churchilla także i pod  innym  w zglę
dem. Chodzi mianowicie o to, że ganlnet ten

opiera się rzekoma na wszystkich głównych 
partjach, jednak uzgodnienie zapatrywań 
przeciwnych jobie obozów nie może wpłynąć 
dodatho na tei *po i wydajność prac. D oty
czy to w głów nej mierze udz alu przedsta* 
wicfcli dotychczasow ej opozycji w rządzie- 
a m ianowicie Sinclaira, Attle‘a i jek o  zastęp
cy  GreenwooJa.

D otychczasow a lista gabinetu angielskiego 
przedstawia się następująco: prem jer i m i
nister obron y: W inston Churchill, lord  pre
zydent tajnej rady: Chamberlain, sprawy za
graniczne: lord  R a lifaz  iord-strażnik pieczę
c i: Attlce, minister bez teki i zastępca lorda 
strażnika: Greenwood, pierwszy lord  admi
ralicji: d r  Albert V. Alesander, mmister w o j
ny : Anthony Eden, lotnictw o: sir Archibald 
Sinclair, minister rdruwia: Mac Donald, m i
nister Indyj; Am ery, minister pracy: Ernest 
Beyin* m inister aprow izacji: lord  W oolton.

Spokojny przebieg Zielonych świąt 
w Norwegji.

(= ) p si o, 15 miajo. Znamiennym dowm* 
dem ogj ©mnogo uspr kojenia ludhiuścd na! 
teren arn Nonwigji otbsi utŁacaych przea 
wojska ulamiei 4™® był, w obliczu dioiu&u- 
śłych wydarzeń ositetnioh ostrrech tygod
ni, niezwykle żyw, ruch komunikacyjny. 
W SŁcaegóinośca natłok nn dw uzfcacih w Ci
sło w „obotę przed Zoiełuiuerni Świętami 
był wbrew ocziidń/waaAom wielki, ,e
musiano oddać do komiumdlkacji wszystkie 
stojące do dyapoizyjji wagony zoil owe, a 
nią/w; * "wagony ibowaruwu, aby nadążyć asa- 
pwtr^kjwamiiu.

Naczelnik stacji w u d o i ©świadczył, Że 
ea/ledwo można uwierzyć, jak wielu mdie- 
sdkańców Oslo tylko dla cdów wypoczyn- 
k&v,yc, yryject ało ..a Zl.lone Święta da- 
leke w głąb kraju aż dc Jamar, Lilleham
mer, a nawet w kierunku Be. j?n 1 Drent- 
heim. Dla pokrycia zajpoitaraebowania wy- 
uieciZiko wdcaów świąfceoznycłi w bhżj®e o- 
kolice Oslo poza boleją ifoiimi rkollen mu
siano ®na« anie jpom iękLsiró lic®. q wozów iw: 
b kalmych dnjach aratobueiowyon.

Ola plannuarzędnaj huffl.ral krakawtklfj
poszukuje

KIEROWNIKA SALI
Ponada do objesba natychmiast. Warunki! do
bra prezencja, formy towarzyskie, dokładna 
znajomośA niemieckiego. Polskie potądaino. O- 
łerty kierować GcnJeo Krak. Nr. „15794 V 15794

GRUŹLICA PŁUC
Bdflbgałibulo. lawet zastarzała < _tm< katary tuą
dlka, l mianie łćlolowo, tóltacake, ohonoby n«t«k 
1 a", by, wyleczą specyfik .agraaten: Pinnz—
Salwator "ocy pod gwarancja aa : t wtem pieniędzy. 
Przyje.Ia chorych od 9—12, 3- -8, w nlerfusls 3 12. 
Pnawdt&iwy P iiu z—Salwator, apeeyfiŁ zagranicany, 
uznany •pmem słynnych lekarzy jako ćiwdek iiW»a- 
wodny 1 gwiaramtowany. —• Ohecmle przeniesione La- 
boratorjUm: Krzków, ulica Długa 49, mieszkania 1. 

Porady dla chorych benpłatule.

Urzędowe obwieszczenie
Najwyżne ceny tygodniowego targu 

od 13 do 19 maja 1940 r. 
na Jarzyny, owoce, drób i t  p.

{Tam. towaru

Jarzyna
BuraU ćwik. 
Marchew zwyoa. 
Cebula
ruOdlaii..(w. 80 szt.)
Pietruszka
Rabarbar
“ „odUewka 115 szt.) 
Sałata „ t.) I sort.

"  ITT "n u ż i l  n
Szpinak lns >ekt.

„  gruntowy 
Szparagi ł  aorta 

u II
Owocu

Jabłka 
Pomarańcze 
Śliwki suszki.. 
Cytryna (sztuka)

E.ćnr
Żywy lub bity,
Kuna
G«4

Nahlatt
M asW osetkowo 
Ser Lrowl (twaróg) 
Jaja Świeże 

„  „ j  so.towame

Ceay w złotych

f
t  i?& s
•a g 
& %

20.—i 
86.—
48_
0.40 

55.— 
80.— 
0.80 
0.25 
0 1S 
0.10 

140.— 
100.—
200_
120.—

*
SM
M

(od arobn. jprzeu.) 
1 kg

I

0.2Ć 
0.40 
0...3 
0.4 S O.oó 
0.S6 
0.36 
0. ,0 
0.19 
0.14 
1.70 
1.20
2.40
1.40

3.—
4.— 
3.— 
0.25

3.50
8.50

1.80
1.90
1,60

0.80 
0.45 
0.60 
0 „£ 
0.70 
0.40 
0.40 
0.35 
0 JB 
015 
1.80 
1.80 
2 50 
1.50

8.—

d e!

4.—
1.80
1,90
1.61

Kraków, 10 maja 1940 i,
{Starosta Miejski w Krakowie. 

SCHMID.

platon, z którego migiem omsi być usunię
ty i urrzueony w piece.

Djabły mają mało przerwy w pracy, gdy 
węgiel spływa na platan. Prostują wtedy 
zgięte barki, a płuca r ubiera ją „nów spo- 
ikiujaego oddechu i  mięśnie wolnieją, aby 
'nów  za chwilę napęcznieć i nabrzmieć. — 
Nierzauko urządzają „djabły“ konkursy 
lub zalk tady między sobą iub o prernję hn- 
ty. Bywa to przeważnie, gdy huta idzie 
pełną parą ma trzy zmiany, to jesit dzień i 
noc... Do Konkursu stają wszyscy, bo k?ż- 
dy uważa sobiS za za°zczyi stanąć do wal
ki o tytuł króla djabłów, i w pewnym, o- 
kreślonjm czasie najwięcej wrzucić w ła
knąc , gardziel pieca. Król ma zawsze mir 
niety^ko między jwoinii, ale pjpulai ny 
j©8t i znany w oałym. okrąg a, a nierzadko 
za granicą.

iWłaśnie zjechał z hukiem i łoskotem no
to y transport i chmura czarnego pyłu 
przysłoniła nawet żar pieców. „Dj>abły“ 
naciągnęły na nos i usta kolorowe chustki 
chroniące ich od oddychania niezdrowym 
Pyłem, Praca zaczęła się na nowo. Buch
nęły snopy iskier, zawył prąd ognia zwa
by „sugiem“. Djabły pracują. Z r.:mi pra
cował on. Rozrośnięte ramiona pokryły się 
Retem. Był teraz obrazem wspaniałego 
młodzieńca. Wysoki, o szerokiej, rozwinię
tej klatce piersiowej cj-srwonych panta- 
lonaci, w drewnianych trepach, wyglądał 
Jakoś inaczej wśród tych ludzi olbrzymów.

Gdy gięty pracował, nie różnił się od re
szty. Ale gdy kto zobaczył twarz jego, mu
siał poznać, że nie z iego świata pochodzi. 
Właśnie ściągnął z twarzy chustkę, która 
już nie była potrzebna, j»o pył uleciał „luf
tami". Głęboko osadzone szare oczy, miały 
zawsze łagodny wyraz, a pięknie wykro
jone usta i zlekka ark nos, uzupełniały 
piękno tej męskiej twarzy.

Pracował lekko, bez wysiłku, przyzwy
czajony już widocznie do tej pracy. Jesz
cze paręnaście sanfel naładowanej łopaty, 
a zahuczy godzina dwunasta na przerwę i 
posiłek, więc trzeba soliunie piec nakar
mić, aby i on nie był głodny. Przeraźliwy 
gwizd syreny i „djabły" rzucają łopaty i 
idą dożywić swe mięśnie. Kilogramy ehle- 
b;, i mięsa znikają momentalnie w za
chłannych żołądkach. Bo ci ludzie inaczej 
jedzą, jiak Zwykli śmiertelnicy — oni po
chłaniają. Nieraz i on wspominał sobie 
swój dawny posiłek i uśmiechał się < na 
myśl, że więcej zjadł niz czterech jego 
kolegów. I znów trzy godziny ciężkiej pra
cy i pierw sza partia poszła po wypłatę; 
Poszedł i on. ‘Lubiany i 2 nany był tutaj 
widocznie, bo wszyscy witali go i uśmie
chali się do niego witając się w/ajen./ie 
pięknym, a głębokim „fSzczęśó Boże". Sta
nął w kolejce. która nzybko posuwała się 
w kierunku okienka kasy, przy którym 
siedział kasjer i inżynier. Każdy podpisy
wał ljstę i dziefcująo brał swoją torebkę z 
wypłatą. Kasjer uśmiechnął się do niego.

podając torebkę, a inżynier podająe mu,
również brudna od prajy rękę, rzekł:

•— Halniak, zgłoście sną u dyrektora, bo 
chce was widzieć. Albośuie eoś przeskro
bali albo chue wam dać podwyżkę. A ma
cie dziś wieufcj forsy, bo dodali Wam pre
mię! —- rzekł kasjer.

Idąc nie obawia, się tak jak dawniej, 
pójściłp do szefa biurowogo. Przecież nic 
nie przeskrobał, zaco mogliby go skar
cić! Może imuł- chcą zwolnić, pomyślał ze 
strachem? Zapukał i wszedł d< skromnego 
małego dyrektorskiego pokoju i czekał. 
Przy biurku siedział starszy, szpakowaty, 
barczysty mężczyzna o żelasnej ręce ' go
łębiem sercu jak o nim nówiono, który 
był duszą i seretu huty. Nie widział ludzi 
a znał kt żdego. Wziął od przystoj lej mło
dej sekretarki czarną książkę i tpogłąd- 
nąwiszi w nią pi»zez chiwlę 1 zluśitrow, w- 
szy fctojącpgo przed nim od stóp do głów 
młodzieńca, rzekł

— Pan się nazywa Filip halniak i pra
cuje Pan u ns s trzeci rok? Pan ukończył 
gimnazjum ■■ Krakowie? Lat Pan ma dwa
dzieścia sześć? Na ostatniej nasrej konfe
rencji inżynier »tawowiak zwrócił nam na 
Pana uwagę.

Znów przez wyśl djaibła przeszło jak bły
skawica ^redukcja'’ i już v idział siebie 
szukającego -mów pracy.

—• Inż. Stawo wiak -  mówił dalej dyrek
tor — powiedział mi, że jest Pan najpra
cowitszym b ^djabłów" i że dużo, trudu i

wysiłku kosztowała Pans początkowo pra
ca. Ja „jjeraz o Panu słyszałem i o Pań
skich słabościach i wiem również, że inży
nier nie chciał Pana przyjąć ae Pan słaby 
i załamie się po tygodniu. Nieraz, ani się 
Pan nie spodziewał, jak Pai był obberwo- 
wany. Pańska wola jednak zwyciężyła! 
Nie został Pan wprawdzie „królem", *le 
przyznam, że niewiele mu Pan ustępuje. 
[Wi ostatniem półroczu, kiedy, rozstrzygała 
się nas za szybkość dostawy i chodziło o 
wyrobieni opinji naszej huty, pracował 
Pan niatylko siłą swych mii śni aie i  móz- 
g i“TD Również pi/y,znam Panu, że dzięki! 
Pańskiemu sprytowi „piekło" ra czas wy* 
wiązało się ze swego zadania, w co zaczę
liśmy już wątpić, za co specjalnie Panu 
dziękuję. Od dziś przestaje u nas pracować 
majster Mika, któremu należy się już od
poczynek. Zarząd huty postanc >yił jego 
stanowisko obsadzić Panem, co sądzę ucie
szy Pana.

Tyluo ikrótkie .dziękuję" zdołało wyr
wać się z zaciśniętych jakby ust „djabla", 
a na spojrzenie sekretarki pozwolił sobie 
,p jż  xiow-ou,pii0o.z,eny majster pokazać w u- 
śmiedhu siwe je  piękne białe z<jby.

— Proszę więc wyrazić ęwioją zgodę i  
podpisać nowy kontrakt.

Pr dal:, sobie rę**e a , rdy „djab ł"  brał 
dłoń, która niegdyś podobnie pracowała, 
zbiegły się znów słowa „gratuluję" z „dżię* 
kuję", ,bo iwięcej wymówić nie potraJU,



KRAKOWSKA HUTA SZKŁA
Kraków, ul. Lipowa 3,

talbfon 171-88
doitarcza, flaszki, oraz okupują 
w każda; Ilości białg I półbiał̂  

stłuczkę szklaną. 866k

Zaczynany sezon ofl 10 maia
Nls ji< israntuiamy regularnie 
ś c l z s n u n w  leczniczych, po- 

-Załom jednak pobyt będzie 
. w warunkach degodayeh.

DYREKCJA.
865k

u ;
S p rze d a ż w ęgla i koksu

  w, ul: DitmiwWąaowicizia 7
przedłużenie ul. Smoleńsk.

PANNĘ
do • niemowlęcia 
na popołudnie — 
c ■'» , dochodzącą 
ż gotowaniem — 
ewentualnie . do- 
hrb slUżąoą — po 
leceniu koniecz
ną —  przyjm ę: 
K aziu iiczą  W ie:, 
k iesó 136 m. 12.

15679

FR YZJER
ińąśki, zdolny po- 
erzeońy na za
stępstwo. Zgło
szenia: doniec
Krak;, Kraków. 
„N r. 15698".

15698

PO TR -E B N Y
czeladnik piekar
ski. Brono wice
Małe. Narzecze 
10. . 15751

POSZUKUJĘ
Jiomócmką do go 
spodarstwa * rol
nego na skrom- 
inych warunl ach, 
po kawalerek u. —- 
Zgfoszenia: Go
niec Krak., Kra
ków, „N r. 15701“  

15701

Po m o c n ic a
dołnowa potrzeb
na. Zgłoszenia: 
Grzegórzecka 39, 
I< piętro. 15716

* e c h n i c z k I
dflehtystyczna p o 
trzebna na wy. 
Jazd. Oferty: Go
niec Krak., Kra
ków, . Nr. 15718“  

15718

MŁODA
Wymowna Pani o 
dobrej prezencji, 
manierach, ma
szyno nie wyma- 
gpna, mówiąca 
doskonale po nie. 
mieeku, pi trzeb, 
na. Rynek Głów
ny 32/4, I p., 
9—10. 15750

W YC H O W A W -
C ZY N I,

inteligentna, — 
m łoda, .cierpK  wa, 
bezw żglądnie — 
zdrowa; jeżyk 
nieniiecki nerfekt 
może być przy
jęta 'do. 5-letniegp 
chłopczyka do 
pierwszorzędne 

go , domu na do
brych warunkach 
Tylko odpowied
nie kandydatki, 
z dobrem! pole
ceniam i, złożyć 
mogą oferty z 
dokładnerii dane- 
ińP ćo do swej o- 
osoby : ttoniee
Krakowski, K ra
ków ,'„N r. 15726“ ..

J5726

POCHODZĄCA
na rano1 potrzeb
na ' zkraz. U jej
skiego 10/4.

V  15731

K U C H AR Z
P” j  watho . nwor. 
ski z wląkszyćh 
domów, ouejmie 
polade od zaraz 
lub 1 czerwca. — 
Łaskawe zgiosze- 
a ia : Goniec K ra
kowski, E raków, 
„ n r .  L5704".

15704

W Y S IE D LO N A
I 1. córeczką, Po. 
inanianka, zn»l- 
luje sie , bardzo 
rrytyeznem półc
ieniu -  posznku. 
•e pracy do dwo
ru. zna gospo- 
larstwn wiejskie, 
lobrze gotnje. 
Sgłoszenia: Go
lieo Krak., K ra. 
fów , „Nr U>681“  

1568B

uE N TY S TA
wysiedlony poszu 
kr j- zajęcia ope- 
ratywie lub tech
nice. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow
ski, Kraków,.. Nr 
15343“ . 15343

K U C H A R K A
lat 40, samodziel
na,1 jarska i mię
sna poszukuje 
pracy. — Marją 
Sojowa, Tarnów, 
Krakowska 2.

1007k

K U C H A R K A
doskonałe goto
wanie, poszukuje 
pracy we dworze 
lub pensjonacie. 
Zgłoszenia: Go
niec Uraa.- Kra
ków, „Nr. 1568:) ‘ 

15689

ZECER,
znający jeżyk poi. 
skl i niemiecki, 
poszukuje pracy. 
Zgłoszenia: Go
niec Krak., K ra
ków, „Nr. 15717“  

15717

FRYZJER
męski, siła bar
dzo nobra, zmie
ni posadę na 
o0’h. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow
ski, Kraków, „Nr 
15714“ . 15714

O RGANISTA
uzdolniony, star
szy poszukuje po
sady. Zgłoszenia: 
Goniec Kraków 
ski. Kraków. ,.Ńr 
15721“ . . 15724

N A U C ZY C IEL
samotny, wysie
dleniec, poszuku. 
je  stosownej po
sady jakiejkol
wiek bi anży. —  
Zgłoszenia: Go
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr.
15723“ . 15723

KTO DA PRACĘ
stwo zy egzy 
steńcje so-lidosj 

sierocie w sytua. 
c ji bez wyjścia. 
Łaskawe •zgłosze
nia: A gencja. Ul. 
Sienna 12, „907".

15727

ZAJMĘ
sie domem do
brej rodziny, -  
najchętniej 1-2-3 
osób. Również po
moc w ,.sk lepie, 
jak. i pielęgniar
stwu. —_ Goniec 
Krakowski, K ra. 
ków, „N r 15737“ : 

15737

K U PU JĘ
noszo ią garde
robę, obrwie, — 
bielizną, płace 
najwyższe ceny. 
Kraków, Staro, 
wiślna 54, IV-te 
piętro, mieszka- 
nie 20, front. ' —  
Przychodzę do 
domu bez zobo
wiązania. 15822

K U PU JĘ
wszystko. Staro
wiślna 12/22, o fi
cyna lewa.

15799

OKOŁO D W IE
morgi, pola  u.i 
wsiś. blisko la ju , 
rzeki — kupie bez 
pośrednictwa. — 
Zgłoszenia: Go.
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr.
15721“ . 15721

K U P IĘ
kuchenkę gazową 
dwupłomienną. r- 
Oferty: Lenarto
wicza 18, m. 7.

15687

ZN A C ZK I
pocztowe ,Gou 
yem em ent" i In 
ne kupno, “T.rze 
daż od 13—16,
Szlak 39, m. 7-----
Malinowski.

15736

DOM.
parcele w zdro 
jowisku lub K ra
kowie kupie za, 
raz bez pośredni 
ctwa. — Gonie# 
Krak., K -aków , 
„Nr. 15690". ‘

15690

P 6Ł K I
d, iade ’ sklepową 
dla Spółdzielni 
Spożywczej ku- 
pim i laraz. Zgło
szenia: Gouieo
Krak., Kraków, 
„Nr. 15695“ .

5695

SAMOCHÓD
oszczędny, uży
wa,!” , dobry stan, 
kupie. — Oferty: 
Gouiec Krakow
ski, Kraków, „N r 
15700". . 15700

PŁASZCZ
zimowy klipie naj 
lepszym ; stanie. 
Zgłoszenia: Rzeź
nicza 31, m. 8.

15708

N A TY C H M IA S T.
kupuje, gardero
bą męską, dam- 
u .  , dziecinną, 
pateiony, piani
na, butiki, gó
ralskie, biżuter
i i ,  futra. Kra
ków' Wielopole 
10, W yrwicz.

15774

P IA N In U
fortepian tap
czan kupi nau
czycielka. Han
dlarze wykluozC- 
ni. Goniec Kra- 
kóWśki; Kraków, 
,Nr. 15802“ . ■

15802

K UPUJĘ
noszoną gardero- 

, bieliznę — 
przychodzę óo 
domii: Bracka
10/7, podwórze.

la 81

OBRAZY,
przedmioty litur
giczne p, zyjmn 
je i kupuje Har
townia. Litu.-gi. 
B„oa, 1 1. Sw. To
ma^,.,, 27. 15819

B IZUTER JĘ
złotą, kupie naj
lepiej zapłacę — 
ulica Jabłonow
skich 7, m, 4. — 
godzina 11 i, — 
3—6. 15648

U B R A N IE , 
B IE L IZ N Ę  
NOSZONA

w każdym sta
nie kupuje. Na 
żądanie przy
chodzę do domu. 
Józefa 42, m. 2. 

 15649

sztuczne jtare —/ 
wszelkiego rodza
ju kupuje. Sta
szica 11, m. 1, — 
popołudoiu. 15620

ZN Ą C ZK I
pocztowe kupi Je, 
_'iCą najwyższe 
ceny: Gotfryd, — 
Basztowa 18.

15569

M ASZYNĘ
do .szycia krytą, 
natychmiast ku
pie z wolnej re
ki. Goniec Kra- 
koWski, Kraków. 

Nr. 15739“ .
15739

Ol E JI.
RZEPA c o w e g o
do 10.000 kg za
kupią. Zgłoszenia 
Goniec k ra k o w 
ski, Kraków, — 
„N r 15760“ . 15760

5Ęieii-G A R D ER 03
używaną, bić. 
zne, obuwie . ku
puje. Krupnicza 
14/5. 15753

A N T Y K Iporeclsna, Szkłu, 
komplety, sztuki 
pojedyncze, ku
pno, . sprzedasz, 
komis. Sobieskie
go 10, m. 3, Ru- 
zamska.

K U P IĘ
okazyjnie ku
chenką gazową. 
Nówow'ejska 6. 
m. 4. 157 1:3

W A G I
uchylne, odważ
niki żelazne, ku
pujemy. „Centra
la W ag", Wiślna 
2. 156 ifl

K U PU JĘ
stale znaczki z 
przedrukiem Gen. 
Gouyerpement “ - 
raz inne lepsue 
znaczki polskie i 
zagrań ,oąne, — 
płace pełną war
tość. Na prowin
cją wyjeżdżam po 
przedłożeniu o- 
ferty. Kraków, 
Grodzka 1, Sklep 
filatelistyczny.

15206

GARDEROBĘ  
NOSZONA >

męska kupuje 
płace najwyższą 
osmą, na żądane 
nrzy chodzę do do. 
mu: Jozefa 22, — 
sklep m roźny.

.5570

„GONIEC KRAKOWSKI*1 Nr. 111. Czwartek, 16 maja 1940. lub.

P E h S KI
dywan kazak ró
żnej wielkości, 
kupią. -  Goniec 
Krak., Kraków, 
„Nr. 15673".

15673

D Y W A N Y ,
IL I MY, 

PORCELANĘ
kupi Dom Han. 
dlowo-Komisowy, 
Szpitalna, — róg 
Tomasza. 15618

. SZAFY, 
STOŁY,

łóżka, krzesła, lu
stra, jadali ie sy
pialnie, urządzę 
nia skl„po re.biu. 
iOwe kupuje — 
p łaci, najwyższe 
ceny gotówką — 
IlSla Meblowa, 
Wiślna 4, parter, 

15564

P IA N IN A ,
FO R TE PIA N Y

kupuje Helena 
Smolarska Kra
ików, Sławkowska 
4. f ałau Forte
pianów. ’ 15888

STARE ZĘBY
’ jp u je  i przera
bia Zakład den
tystyczny, Dietla 
60. 15635

F IL A T E L IS T O M
: najCoi-ystniej 

spienięża zbiory 
„M undus". Kra
ków, Rynek 37.

.12287

M ASZYNY
do szycia używa, 
ńe kupuje < Kri- 
śeher, Zwierz’.  -
n iecka '6 /  15459

ZŁO TE <
pierścionki, bran
solety, łańcuszki 
kupuje: Grodzka 
2, m.. 9, oficyny, 
I. p iątro. 14988

GARDEROBĘ,
bieliznę, obuwie, 
kilimy, kapuje. 
Starowiślna .21, 
m 8. 15622

P IA N IN O
kupi muzyk za
płaci .dobrze. Go
niec Krak., Kra
ków. „Nr. 14384'' 

14384

NOSZONA
męską garderobą 
kupują —  plącą 
dobrze: Gazowa
11/14. 15158

K U P IM Y
wnseliną białą, 
sy”op kartoflany, 
zużyte korki: 1 - 
bryka E. Matuli 
Kraków, Helclów 
17. 915k

P IE N IA C Z E
natychmiast: —
Kupujem y kamie
nice, domy, par
cele) w każdej 
m iejscowości. — 
Zgłoszenia kieio. 
wać: „In form a
tor", — Kraków, 
Pijarska 19.

802k

POTRZEBNE
są maszyny do 
obróbki drzewa 
dla stolarni .me
chanicznej dla 
napędu od  : raus. 
m isji: wyrówniar 
ka - żłobiarka, 
st”ugarl a walco
wa, piła tarczo
wa, wiertarka po 
zioma lub pio
nowa, piła Łaś. 
mowa,, tokarka 
do drzewa, fre
zarka do drzewa. 
Maszyny powin
ny bvć komplet
ne, w dobrym 
stanie, choć uży 
wane, z przystaw 
kami, o ile tako. 
we są potrzeb
ne. Oferty proszą 
skł idać: : Goniec 
Krak., Kraków, 

Nr. 1004k“ .
1001k

K U P IĘ
każdą realność, 
m iejscowość obo

jętna, bez po
średników. Kra
ków, Szczepań
ska 3, in. 5, — 
11—13. 15126

K U P IĘ
silnik elektrycz
ny (nowy lub u- 
żywany, i icz w 
dobrym stanie), 
trójfazowy, 50 
okr. 3000 V, 70— 
IO0 KM., 500-1000 
obrdmin. Oferty 
kierować do Goń
ca Krak., Kra 
ków, „>ir. 14809“ 

14809

K U PU IF .
stare srebro. — 
W yrabia srebro 
stołowe Grodzka 
10. w podwórcu.

15641

ZŁOTE
przedmioty, sta
re ząby kupią — 
Florjańska V8.

15650

KUPUJĘ
noszoną gardero
bą, płaci dobrze, 
starowiślna 54/24 

15646

K U P IĘ
złotą biżuterją i 
fcijląntuwy pier
ścionek. — Itace 
dobre c e n i. Zy 
blikiewicza 8/2 — 
godzina 16- -18.

15630

NAJW YŻSZE
CENY

płaci gotówką za 
wszelkie meble, 
maszyny do szy
cia  pisania: Hala 
Meblow” , Wiślna 
4, parter. 15567

M A R K I
pocztowe kupuje 
dziesięć lat ist
n iejąc? „Filate: 

lia“  — Rynek 9.
15643

S IN G ER A
maszyny do szy
cia okazyjnie do 
Sprzedania — du. 
ży, wybór. „K o
mis’1, plac Doini 
nikańskl 4. ■

L5826

FO RTE PIA N
pierwszorzędny, 

najkrótszy sprze
dam. Mikołajska 
6. I piętro,.' (4).

15793

L I SA
niebieskiego pię
knego sprzedam, 
fou „orze , Nadwi
ślańska 8.

15745

SPRZEDAM
samochód półto- 
ratonowy „F is t" , 
stan piex wszorzą- 
dny, nowa reje- 
strać? a, doDre o- 
gumienie. K rc- 
ków-Płaozóv , / ul. 
Krzywda 47, o- 
glądać mOżn 1 od 
16/V. br. 15720

RÓWER M Ę S K I
nowy i ażyw any 
sprzedam. K ra
ków, Urzędnicza 
boczna 23/2.

15744

s p r t e d a m
kuchenką g..zową 
z żelazkami, su ■ 
knią, kilim, dy
waniki, ęhodrik, 
kapą na łóżka, 
patefon, obrazy, 
aparat fotogrufi 
ezny, chustką 
„ełn ian  buciki 
damskie. Staro
wiślna 12/22, o fi. 
cyna lewa

15800

K A M IE N IC Ę
blisko rynku, — 
parcele sprzeda 
„G w arancja" —  
Starowiślna 12

'.5797

L IK W ID A C Y J 
NA

wysprzedaż: ma
szyny pisarskie, 
maszyny Singerą, 
aparat fotogra fi
czny, kilim, f i 
ranki, piekarnik 
elektryczny, łóż
ka metalowe. 
Dręciko\,re, kre
dens . kuchenny. 
Dom Przemysło
wo-Handlowy, ul. 
św. Marka 27

1.5818

K U C H N IA
GAZOWA

z szabaśnikiem — 
Umie używana — 
tanio do sprzeda, 
nia. W iadomość: 
Lenartowicza 11 
m. 3. ć 15815

„ASZYNY
do pisania „Un- 
derwood" „M er
cedes", — „prz“ - 
rtałn. Siemiradz
kiego 21 m. 2.,

15044

KOSTIUM
ciemny, prawie 
nowy, sprzeJam.. 
Sławkowska 19 
ni. .3, od piątej 

15813

C IĘŻARÓW KĘ
półtonową (Fiat 
501) sprzedam.— 
W oloa od rekwi
zycji. Kraków. 
Siemiradzkiego 

21/2. 15812

OKAZJA!
Lisy srebrne, fu 
tra. bluzeczki, su
kienki, płaszcze 
damskie, ubra
nia, płaszcze mę
skie, walizki, ki
limy, dywany 
perskie, kryszta. 
ły , aparaty foto
graficzne, żelaz
ko elektryczne, 
zegarki, płyty, 
pateiony sprzeda 
Sklep Komisow- 
wy W iślna 8.

In808

SPRZEDAM
klkanaśele beczek 
blaszanych 100- 
litrowycb oraz 
kilka beczek dre
wnianych. Kra. 
ków-Dąnbiki, ul. 
Rolna 14, godzi
na P 10. .15728

S Y P IA L N IA
„ow a  niebieska, 
chromowana: Św. 
Jana 13 m. 16.

15810

S Y P IA L N IĘ ,
jadalnie, gahJne 
ty, tapczany, ka- 
'sy oguiotrwałe, 
maszyna „Singe 
ra“  — sprzeda: 
Podwale 7.

15807

OTOMANA
krze-la, etażerka, 
obraz „Loszki" 
do sprzedania: 
Wąsowicza 10 m. 
4 i i 2—5.

15730

SPRZEDAM
zegarek Ornet , 
aparat fotogra fi
czny. A l. 29 Li
stopada 45a m. 2.

15741

“ ŁASZCZĘ,
kostjumy, suknie, 
futro, , lisa n on. 
golskiogo, kry
ształy, • buty, pa
tefon, firanki, ki
lim,, kołdrą, zega
rek, buciki, san
dały sprzedam. 
Kraków, W ielo
pole 10. W yrwicz 

15779

O K A ZJA I
Parcele 450-sąż- 
niu rr oraz 700- 
sążniową (Żmuj- 
dzka) —  55.000; 
Parcelą 200-sąż- 
niową (Zablocie) 
25.000 - - sprzeda 
Skowroński, Ry - 
m i  39 15707

K A M IE N IC Y
nowej, pelnok. na
lotow ej. 52-ubi- 
k acjow ij, ogród 
(Aleje) — oząśó 
80.000 —  okazyj
nie sprzeda Sko
wroński, Rynea 
39 o 'e f 158-66.

15706

W IL L Ę
piętrową, 16 po
koi, pólkomfort, 
2 morgi ogrodu 
warzywno - ow o
cowego, garaż — 
rolne trzechp.o- 

kojowe mieszka
nie, cena 160.000 
zł, w tem dług 
25.000 zł., — 
5 kim. od tram
waju: Kulczyk
Karol, Kraków, 
Stara Olsza, Wol 
uóści 54, telefon 
133-03. 15710

M ASZYNĘ
do szyci). „Nau- 
mana“  gabineto
wą, prawie no
wą, sprzedam — 
Ogrodowa 3. m. 
10. '5711

lisa
srebrnego sprze- 
„ im: Topolowa
33, Sklep tyto
niowy. 15712

S Y P IA L N IĘ
wiedeńską, dwie 
kuchnie, maszynę 
do szycia sprze
dam: — Kraków, 
Prądnik Biały, 
ul. Koścluszk' 97 
m. 1. 15713

O K A ZJA!
Dwadzieścia mórg 
torfu, okolica 
zdrojowa, pod 
parcelacje. Ea 
mienica 12 u l. 
kacyj —  Sprzeda 
Biuro Arcra, F lo
rjańska 18, K ra
ków. '.5756

P IĘ K N A
czj sto srebrna 
miska k „ad  rafo
wa zł 50u. Sklep 
v podwórzu. — 

Florjańska 25.
15783

J A D A L N IĘ
piąkńą mahonio
wą sprzedam. — 
Krowoderska — 
43/1.’ 15786

P IĘ K N A
PARCELA

z Bieżanowie — 
800, Sążni kwadr. 
70 m. frontu — 
przy szosie, — 
na słonecznym, 
łagodnym stoku, 
blisko stacji, za 
niską ceną • do. 
nabycia. „Uni- 
versal“ , Starowi, 
ślna 28. — fe l .  
129-37 od 9- -1 i 
od 3— 6. lo772

ZAKO PANE,
Parcela budow
lana ze słoneczną 
wystawą, przy 
ni. Sienkiewicza 
za ceną okazyj
ną do sprzeda
nia ZaraZ; Do
skonała lokata 
kapita.u. W ia
domość „Univer- 
sal“ , K raków .— 
Starowiślna 28. 
Tel. 129-37, — od 
9— l i  od 3- -6.

,15771

DCM  
Z OGRODEM

w Łagiewnikach, 
5 min. od tram
waju. — sprze
da zaraz: „Uni- 
yersal", -  Kra
ków, Starowiśl
na 28. Tel. 129-37 
od 9—1 i od 3—6.

15770

SPRZEDAM:
poduszka duża 
pierzowa, jasiek, 
oiuzki sportowe 
jedwabne, sukien
ki letnie, ładne. 
Pądzicbów 22,— 
m. 14 15782

OMEGA
srebrny, męski, 
ubrań?), 1 sukni: 
wełnianą, buciki 
Nr. 38 sprzedam. 
Pańska 10 m. 8.

15722

TRENO?.
palto, bielizną
meśką sprzedam! 
Starowiślna 21, 
m 8. 15621

PUTRO
damskie, meskie, 
kilim, sprzedam. 
Starowiślna z l, 
m.: 8.. 15623

„OPASAN"
prOLzek do tuoze- 
ńi» ŚW IR nie
zbędny w hodo- 
ęili trzody, ' wy
robu M ałopol
skiej Fabryki fi. 
Matula, Kraków. 
Do nabycia We 
wszystkich apte
kach, drogeriach 
w kółkach roloi- 
czyc.. i sałądacta 
nasiou. 911 k

FUTRO
kangurowe mą- 
skie sprzedam o- 
kazyjuie: Siemi
radzkiego 23, m. 
7, miedzy 2—4. po 
południu. 15672

PARCELĘ
budowlaną, idoalr 
na połowa o dłu, 
gipi froncie, cen
trum Kraków > — 
gotówka 150.000 
zł. — sprzeda 
b ez . pośredników 
kanc. adw., Go
łąbią 3. 15o09

ZAK O PAN E.
Biur” Zleceń 

„M orskie Oko" 
sprzed i domek — 
3 pokoje, kńch- 
nia, parcela 1.200 
m. kw. — Cena 
15.000. — Uwagal 
W ystrzegać sią 
ulicznych pokąt- 
nycb pośredni
ków. 946k

SREBRNA
paderuiczką, grze
bień w srebrnej 
oprawie sprze 
daiu. — Goniec 
Erak., Kraków, 
„Nr. 15685“ .

15685

SPRZEDAM
maszyną do szy
cia, m oło używa, 
ną: Józefitów 4, 
m 10. 15675

KOSTJUD
wełniauj biały i 
czarny. — Długa 
64, m. 8. 15767

SING ERA
mąezyną b. dobrą 
sprzedam. Kro- 
wodersar 39, m. 
10. 15718

CEM ENT,
kajak, harmonię 
sprztda. Baszto
wa 10/2. 15765

L 'S Y
mongolski, pu- 
larry  biały, ala
ska czarny, błam, 
futrzany sprzeda 

Michałowskiego 
15/16. 15758

MASZV NĘ
pierścieniową kry 
tą i otwartą Sin 
gera — sprzeda 

M ichałowskiego 
15/16. 15759

ROWER
A lclon — i dwa 
kilimki, stan do. 
bry Sprzedam. 
Kraków, Czysta 
1, m. 5. 1575o

ROWER
Alcjon nowy — 
sprzedam. Zagro. 
dy 23/x. Kowal
czyk. 15754

PARCELĘ
półmorgową O- 
jiedle Urzędnicze 
Wol. JustowSka 
sprzed u l człon
kowi tejże Spół
dzielni lub u- 
rząanikowi bDz 
pośrednika Zgło. 
szenia: Goniec
Krakowski, Kra
ków,' ,,Nr 15747“ .

15747

PDSZUI !UJĘ
m aiego lokalu 

sklepowego ua 
handel papiero
wo - galanteryjny 
w śródmieściu —  
■np. Zwierzyniec
ka, Karmelicka 
i tp. — Oferty: 
Gouiec Krako’ ’ 
ski, Kraków, „N r 
15703“ . u-7 03

PARCELE
Bronowicacb Ma
łych, W ola Ju- 
stowśka; Borek 
Fałęcki w, cenie 
Od 10.000. Dwie 
kamienice oowe, 
tan a 130.000. -
Sprzedam bez po. 
tredników. Kra
ków, Szczepan-. 
ska3, m. 5, godz. 
16 -18. 15806

POKOJ
tjoneczńy, ume
blowany, łazien
ka, wynajmą Pa
nu: Kraków, K o. 
chańowskiego 10, m. 2. 11)686

W Y ŁĄ C ZN A
sprzedaż osełek 
do kos, sierpów; 
Dom Przemysło
wo-Handlów J — 
Marka 27. 15817

m ł y n e k
do mielenia ma
ku zagraniczny, 
oraz łóżko żela
zne składane — 
sprzedam. Lwów 
ska 17, m. 9.

15816

PŁASZCE
męski nieńoszo. 
ny, gumowy -  
nieprzemakalny, 

sprzedam. Dietla 
101, m. 8. 15796

SPRZEDAM
w Krakowie k il 
ką parcel w ce
nie: 60.000, 85
tys. 120.000, 160 
tys., 200.000. — 
W Ojcowie 3 
parcele ćwierć- 
m orgowe za 50 
tys. zł. Klimczak 
Kraków, Sienna 
7. 15804

J A D A L N IĘ
nowoezęsuą, 
orzech kaukaski 
sprzedam. Czy- 
ota 5, parter, 
m. 1. 15” 35

SPRZEDAM
kostjum cżarńy. 
Arjańska 4/1/6, od 
2 - 5. 15733

ĘOW ER
nowy i używany 
sprzedam. Ba
torego ’ 1, bla- 
cba±nia 15795

SREBRO
stołowe, platery 
sprzeda Konce
sjonowany Chrze
ścijański Sklep 
Komisowy, św. 
Tomasza 30.

15792
ł-*9 Ili,; '

okna
I D R ZW I

gotowe Jo wy
kończ inia ka
m ienicy sprze; I 
my w ilości oko. 
ło 90 sztuk zaraz 
po cenie okazyj 
nej. Ponadto do 
zbycia okazyjoie 
5 pieców kaflo
wych jasnych z 
kompletnem u- 

rządzeniem. —  
Zgłoszenia; „Uni- 
\ersal“  Starowi
ślna 28 od. 9—1. i 
od 3—6. — Tel. 
129-37. 15793

KOSZULE . 
MĘSK IE

wykonuje pi“ rw- 
sizorządnie Gro
chowski, Feli' 
cjanek 7. 15825

"L o k i i i e

POKOJU
czystego, ładnie 
umeblowanego 
nowym domu, po
szukuje urzędnik 
niemiecki od  1/6/ 
Zgłuszenia z po 
aanum  ceny do 
Gońca Krakow
skiego, Kraków 
„Nr. 1003k“

1003k

PARCELĘ
sprzedam bez po 
średnictwą, 1.150 
in2, — dzielnica 
willowa. Goniec 
Krak., . Kraków, 
„Nr. 15691“ .

1.5691-

Smoleńsk 33/1.
15662

POKOJE
przejezdnym sta. 
le — łazienka: 
Jana 13/23. III , 
front. 15682

B IU R K O  A M E 
R Y K A Ń S K IE

okazyjnie sprze
da Koncesjono 
wany ■ Chrześci
jański Sklep K o. 
m isow y, Tomasza 
'30. 15o93

NOCLEGI
wolne — inform a
cje. Sławkowska 
4/4. 15763

NOCLEGI -
śródmieście! —  
Zgłoszenia . do 
21.30. Krupnicza 
14/5. 15752SPRZEDAM

stół, łóżko, sien
nik — używane: 
Kraków, Zybli- 
kiewicza 9, IV  p.

15697

POKOJ
słoneczny, ume
blowany, śród
mieście, dla pana 
na stanowisku. — 
Zgłoszenia: Go
niec Ki-ał . K ra
ków, „Nr. 15688“  

15683

M ASZYNĘ
Singera gabine
tową, bardzo do
bry stan. sprze
dam: Długa 18, 
m. b. 15699 PO KO IKU  *

umeblowanego po 
cenie przystępnej 
poszukuje od Z a 
raz urzędnik. -  
Zgłoszenia: Go
niec Ktakowski, 
Kraków, „Nr. 
15732“ . 15732

SPRZĘDAM
nowoczesną sy
pialnią i rower 
damski. Wiado 
m ość: i! Ręka
wka N-r. 16, — 
m. 3. I57i8

M IE S Z K A N IA
zgłaszajcie bez
płatnie,, wynaj 
mu jem y natych
miast. „Gwara n 
c ja “ . Starowiślna 
12. 15801

PUSŁUKUJĘ
pokoju nieume 
blowanego lub po 
jedynką,^okolica 
Zwierzyniec. — 
Zgłoszenia: Uele. 
wela 17 m. 2.

15803

NOCLLiGl
Starowiślna 12/16 
II  p. ofii yna. 
Zgłoszenia do 22.

15827

POKOJ
umeblowany, — 
komfort, centrum 
poszukiwany od 
zaraz. Zgłoszenia: 
Krzyża 19. m 
11. 10U9k

POKOJ
wynajmą panu 
e i stanowisku za 
raz: Szlak 28/5,
g od?.. 12—17.

x5692

t R YJPZYK
„„arszy, prowin
cja, na posadzie, 
■epatowany, szu
ka towarzyszki 
z małym p osa 
giem. Cel m atry
m onialny. Listy: 
Goniec Krakow
ski, Kraków, „N r 
10674“ . 15674

MŁODE
ładn“ z temper - 
mentem, bogate, 
blondynka i bru
netka, poznają 
przystojnych pa
nów. Ceł m atry
monialny Zglo 
szenia tylko z fo  ■ 
tografidm i: Go-
niec KraJtowski, 
Kraków, „Nr.
15811“ . 15811

USIEMNAS.ro-
lJTNIu,

miła, biedna, po
zna pana. chątnie 
prowincja. Cel 
m etrymonialby. 
Goniec Krakow
ski, Kraków. „Nr 
15729“ . 15729

PRZYSTOJNA
wdowa, właści
cielka uomu, -  
nrzedsiąbiórst).. 

Pozna paua inte
ligentnego. bez
robotnego. — Cel 
knatrymonialny 

Fotografja, zna
czek nocztowy: 
Biuro Ogłoszeń, 
F lórjańsł.a 3/II. 
„A — 1“ T 15734

Hauha 
i wychowanie

N IE M IE C K IE
kursy językowe, 
tłumaczenia, zą
twierdzone przei 
G uberńanorstwo, 
Blich o/6. 15603

M A hCZEW -
SfCIĘGO

akademicki kurs 
niemiecko-pol

skiej stenografii 
(języka) maszy 
nopisma. Rynek 9 

15651

N IE M IE C K IE G O
wszystkie zakre
sy (studjr zagra
niczne) naucza 
germanistka: ila- 
cisze 12/2. 15702

N IE M IE C K IE
lekcje specjalne 
dla handlowców, 
rzemieślników, -  
studentów. Pod 
górze. Krakusa 
20/7. 15511

ZNALAZCĘ
.  lanze/a dam
skiego, zgubione
go n . Barskiej, 
sowicie wyna- 
_Todzę. K a n a 
ryjska 32/6.

15843

GRiaFD* 3G IN I 
„S Y i V IA “

udziela odpowie
dzi jeżykach: —  
polskim, wągier' 
skim, _ ni ;mu;c- 
kim. Urządnieza 
42, ut. 3. 12821

Su-

W A..NE  
P A P IE R Y

Z pieniądzmi 
zgubiłem, 
miennego znała 
zcc proszą c 
zwrot za wyna 
grodzeniem. W j - 
siedlony War- 
sza ysta  13., —  

15805

JASNOW IDZ — 
^Sv CHO- 

GHA -OLOb
Wouiouth pite- 
powiada przy 
szłość, opracowu 
je  nieomyjń-e ho 
roskopy życiowe; 
przyjęcia codzien
nie: Kraków, -  
ulica ' Straszew- 
BuiBgo 25, m. 12 
oficyna. Horo 
skopy opraoowu- 
je  'akże kore
spondencyjnie, -  
podać datą ńro 
dzenia, adres, - 
załączyć 1 ,zł .50. 
marki pocztowe 
na porto. 15644

KRYZYSOW E
CENY!!

Zakład K r a w ie c 
k i ,  Zyblikiewicza 
5, Podoiecki, wy
konuje . fachowo, 
szykownie, punk
tualnie: kostiu
my, płaszcze, u- 
bra lia. Również 
ze starych rzeczy 
przerabiam, ni
cują, odświeżam, 
prasuje. 15828

P IN U ZA N
pod gwarancją — 
za swrotera pie 
niądzy leczy cho. 
roby płuć, gruź
licą, nawet za
starzałą, 2 iflcg- 
mieni-e, kaszel 
astmą, zadawnio. 
ną, katary żołą' 
dka, choroby ne
rek, wątroby. 
„Pinuzari* wy
próbowany przez 
Profesorów K li
nik Uniwersytec. 
kim. jako śro 
dek skuteczny 
przy węzystkich 
chorobach. Zwra 
ca sią . uwagą 
wszyśikiin oho 
rym, że prawóz; 
wy „Pinuzan-' do 
nabyeia tylko 
w Laboratorium 
Przyrodó-Leożni 

czym. Kraków, 
Stary Rynek-Kle- 
parski 6 Na ży
czenia chorych 
porady lekarskie 
od U —12.

15829

SĄD
OKRĘGOWY

w Krakowie, W y. 
dział I. 2u kwie 
tnia 1940, I T. 
31/40, 39/40, 40/40. 
Zarządzeni? umo
rzenia papierów 
wartościowych. — 
Na wniosek Ka
roliny Bień, Kra
ków, u aolonow- 
skieb 24, profe- 
soia Tadeusza 

Lebr - Spławiń- 
skiego, Kraków, 
Czysta 12 i Reny 
z Mandełbaumów 
Finkelsteinowej,
Kraków- Filarec 
ł -a '20 — podej
muje się postąpo 
wanie, celem u 
morzenia wymię 
m oi ych uiżej pal 
pierów warto, 
ściówych, -którewiiioskodawnom
miały ; aginąć. — 
Wzywa sią po

siadacza tych pa 
pierów, aby je w 
ciągu pół roku od 
dnia ogłoszenia 
zarządzenia prze 
diożył temu Są 
dowi. Także inni 
interesowani ma. 
ją  zgłosić swoje 
zarzuty przeciw 
wnioskowi. W 
razie przeciwnym 
uznaił y Sąd po 
ulywie tego ter 
minu te papiery 
wartościowe za 
umorzone. Ozna
czenie papierów

wartościowych: 
Książę _zki 
szcządnośeiow e 1) 
Komunalnej Ka; 
sj Oszcząano ci 
Powiatu Krakow
skiego Nr. 374 na 
382 zł. i Nr, 
40.813 21. na 730.2* 
zł. i  nazwisko 
Bień Karolina. 
2) Komunalnej 
Kęsy Oszczędno; 
ści Miasta Kra 
kowa: Nr. 451004 
na 2.037.59 zł. i 
nazwisko Tadeusz 
L hi-Spławiński, 
Nr. 456690 na 
584 13 zł. _.a na 
zwisko Mandel 
baum Rena.

15757

ZA K Ł A D
LE K A R SK O .

DENTYSTYCZN,
Pierackiego — 
(Studencka) 25, 
przyjm uje: 10-1
3-7. Kupuje sts 
re ząby. 13820

U N IE W A Ż N IA M
zgubione świade
ctwo nauk) '\v 
rzemiośle i Swja 
dectwo czeladni 
cze, — wydane 
przez eecti szew 
ski w Nówym 
Sączu na nazwi 
śko Marzec Ja- 
kób. luuGk

W R 6 2 B I-A
światowej R>=we 
porauzi najlepiej 
1 abaią taroki.-ill 
egipskim. Sid 
ha-rta Kraków, - 
W ybickiego 5

15780

S K RA D ZIO N Y
dowód osobisty - -  
i książką Kasy 
Chorych nniewa 
żniam. Krysty 
na Kowa1 1576Ł

LE K A R Z
chorób wewną 
trznycb i kobi e 
cyćb, ordyouje 
Dietla 62, m. 3 

Niezamożnym 
zniżki. 15823

DENTYSTA
ŁO BO DZIŃSKI
z Wielkopolski — 
p rzy jm u je :. Mi
kołajska 5. —

15824

KONL*. J 
m óDCZANEJ

szukam, mam los 
kał. Goniec K ra . 
kowski Kraków 
„Nit 15b70“ .

15670

SĄD
OKRĘGOW Y

Nowy. Sącz, dmą 
7 m aja 1940, Nr 
Spłdz. 186. Za 

rządza sie wpis_ 
nie w - rejestrze 
spółdzielni przy 
tirm ie „Łem ko" 
spółdzielnia z o- 
graniczoną porę 
ką w t. a nowe ,1. że 
na Ji nlnym Zgro. 
madzeuiU człon
ków, odbytym  w 
dniu 21 marną 
1940 r., wybrano 
ponownie człon- 
kami zarządu Ka 
lii laka Tymoteu
sza i Kulandą 
Piotra, zaś W ój- 
towicza Sergija 
w m iejsce Anto
niego W archoły- 
ka. 1007k

ZGUBIONO
aowód osobisty, 
wydany przez 
gmini m. K rako. 
wa 1 przynależ 
Uość do tejże 
gminy na nazwi
sko K yc J o ze f 
które unieważ
niłam. Znalazca 
proszony o zwrot 
zi, yynagródze 
’ iem. Dwornie, 

k iego 7 m. 21.
15725

SZCZURY
tępi radykalnie 
PASTA PHO 
•.PPORATi Ma
tuli. Do uabye a 
we wszystkich 
aptekach i dro
geriach. 914k

POSZUKUJĘ
lokalu sklepowe 
go, lub kupię 
il.lep, najchęt- 
u i ej ul. Zwierzy 
niecka. Zgłosze
nia: Goniec K ra
kowski. 'Kraków, 
„N r 15593“ . 15593

ARTYSTYCZN A  
T K A L N IA

naprawia bez śia- 
du w izelką gar
derobą. Grodzka 
6. 15749

PRZEW OZY
towarów autami
c l,- - , i-n w e in i —
każdy tonaż: Za
m enhofa 5, n . 5.

15715

SING ERA
M ASZYNĘ

-twartą, pier> 
ścienioną ! zamie- 
nie aa krytą Za 
dopłatą. Zgto 
szenia: — Hala 
Meblowa Wiśl
na 4. parter.15626

U N IE W A k N 'A M
zgubioną legity
m acje pracy ną 
nazwisko Pietras 
Kazimierz, K ra. 
ków. 15766

Un i e w a ż n i a m
zgubioną legity 
macją urząuniczą 
wystawioną przez 
„Spndergeriehts. 
gefangnis in K r» 
kau“ , — Koziez 
Michał. 15896

T Y L K '1 Z N IE *  
M IE C K IE G O

biurą — Rynek 
Główny 32, I p.
Wyjdzie Twoja 
podanie, list, o- 
ferta, cennik cał
kowicie bez i w  
) jutu. Specjali
ści wszystkich 
działów. Mówi 
sią po polska. — 
Najoiżśze ceoy , 
najwyższe w yko. 
oanie. Telefon 
121-22. 15324

FUTRO
ocalisz przed/ino- 
lami jedynie w  
..Futroenronic". 

Zadajcie wsządżie 
worków przeciw, 
molowych „F u - 
tróchron". 15421

W EN E R Y CZ-5»rtH
i skórnycn cho
rych przyjm uję 
lekarz specjali
sta. Rynek 'Głó
wny 15, II, p „  om 
godz. 2—3 i 4—6.

"' 157 i

U N IH W A Ż N IA M
zgi oioną kartę 
chlebową N r.4930 
na nazwisko BU. 
łat Franciszek.

15676

A KUSZER
lekarz cboi-ób aO- 
iiecyon przyjmę 

je : Kraków, R y 
nek Kleparski 
istary) 13, iesz- 
kanie 2. Ulgi ’ dla 
zam iejscowych i  
niezamożnych.

15677

B IE L IŃ S K A
J A N IN A

(z dom.1 Skarżyń
ska) zaginiona. 
Kto widział lub 
zna miejsc po
bytu ! O wiado
mość błaga ro
dzina. Grużew- 
sk'a. Powszechny 
Bank Kredytowy, 
Kraków, Rynek 
35., 1:5683

U N IE W A Ż N IA M
Bezugscbein Zgu 
biony *)/V 1940, 
na zakupno ma- 
terji na ubranie, 
pończochy, buty 
meskie i bielizną, 
na nazw;s -) He- 
dwig Schalkow- 
ski. 15684

G A B IN E T
leka rski dli m or  
wenerycznych 
lobiety ; dzieci), 
skórnycn i kobie
cych. — Ordynuje 
kobieta-lekarz od 
godz. 9—1 i 4— 8 
przy ulicy Grodz
kiej 48/3. Kosme
tyka lekarska. — 
Pielęgnacja cery 
i włosów. 15740

Z A G IN Ę Ł A
księga ku iłowa 
rewizyjna — L. 
Stow. 7477, w y
d a n a  przez Biuro 
Okr.- ów' w Kra 
kow ,e Stowarzy- ’ 
szenia Dozoru ko
tłów w Warsza
wie, dla kotłń L. 
fabi 178; J o 
Kobiwerk w M ais- 
sen, dla cegielni 
firm y I. J. Ru
bel w  Sobniowie 
k/u isła. ' 15738

P IS A N IE  —  
TŁ U M A C ZE N IE

wszelkich /'podań; 
pism. Interwen
cje. Porady ora 
wne, Koncesjono 
Waiiie biuro Ba
sztowa 10/2. Tel. 
15935 1576?

JEŃCÓW — ' 
UCHuDZCÓW

zwolnienia. , Ba
sztowa 10/2. Tek 
15935 1 57t)4

POSZUKUJĘ
adm inistracji lub 
dzierżawy, : porę
cza ją c - j folw ar 
ku, poSiadam/go- 
tówkę ora; refe
rencje zawouowe. 
Ogłoszenia; d o 
niec Krakowski, 
Kraków, — „Nr. 
15762“ . 15702

K O N c r s jr
W OOCZANĄ

i lokalik posia
dam — poszuku
je spólnika z wię 
kszą gotówką-. — 
Oferty: Goniec
Krak.. Kraków, 
„Nr. 15709“ .

15709

U N I W A ŻN I AM
zgubiony dowód 
osobisty. Andrzej 
Stachnik, Rop
czyce. 15u94

BIURO
H A N D LO W E

lub pośrednictwa 
wezmę dzierżawą, 
uruchomią. Zgło
s z e n i :  Goniec
Krak., Kraków- 
„N r. 15705“ . ;

15705

D z w o n a  b u k o w e
reczniie w,-”abSane w różnych wymiaract. —  kilk*» 
wagonów — oraz 10.000 sztuk trzonków okrągłych 

2C milimetrów sprzeda: 15830
ŁOBOCKI i SKA

Kraków, ul, Warszawska L. 31a —  tslefsn 115— 33,

Wydawnictwo „frtni. n Krakowski" Kraków, Wielopola 1, — Tolofony: 15C-B0, 150-G1,150-62,


